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..Kto duszy żąda, duszę dać musi. Klo sięga po duszę, 


duszą swoją płaci... 


JÓZEF PIŁSUDSKI 


Mowa kanclerza  Schuschnigga 
spotkała się z wiecikim entuzjazmem 
całej Austrii, za wyjątkiem kitlerow- 
ców. 
eświadczył, 
niemieckiej 


Kauclerz Schuschnigg 
iż kraj pragnie wolnej i 
Austrii. 


Pragnie zachować  niepodiegłość. 


Nawiązując do rozmów w Berchtes 
gaden powiedział: dotrzymanie u- 
mów, ale ani krok dalej. 


Wreszcie kanclerz postanowił prze 
prowadzić 13 marca, plebiscyt na 
rzecz niezawisłej Austrii, 


W odezwie przez niego wydanej 
czytany: 


„Za wolną niemiecką Austrię! 
Narodzie austriacki! 


Po raz pierwszy w historii na 
szej ojczyzny domaga się kiero 
wnietwo naszego państwa jaw- 
nego przyznania się do ojczyzny. 


W następną niedzielę 13 mar- 
ca jest dzień plebiscytu. Wy 
wszyscy do jakiegokolwiek sta 
nu należycie, kobiety i mężczyź- 
ni, wzywamy was do przyznania 
się wobec całego świata czy chee 


WIELKA ze] 


WYSPRZEDAŻ 


POINWENTARZOWA 


tylko w firmie 


J. DIENER S20 
s Szewska 
Wyroby Fabryk znanych ze 
swej doborowej produkcji jak 
„Ząbkowice*, „Zawiercie*, 
„Epiag*, Karlsbad i inn. 
Serwis stołowy porcel. karlsbadzki na 
6 osób (25 sziuk) zł. 32.— 


Serwis stol. porcel. na 6 osób, 22.— 
Talerze porcel. restauracyjne 

grube, głębokie i płytkie „ —.7%5 
Talerze a restaur. grube 

deser. . . W 7962450 
Filiżanki porel (6 sztuk). „» 1.20 
Czajniki do herbaty porcel. „ —.49 
Serwis do kawy porc. (15 szt.) „  4.b0 
Garnitur do kompotu lub 

ciast (7 sztuk) » 1.25 
Zastawa szlif. na 6 os. (25 szt.) „ 8.50 
Garnitur do likieru z tacą 

na 6 osób (8 szt.) . . . „ 2.50 
Kieliszki do wina najnowsze 

fasony ma. » —25 
Szklanki (6 sztuk) . „ —40 
Lampy elektr 4 płom. nikl, „ 12.50 | 

UWAGA! Wyżej wymienione 
towary mimo niebywałe ni- 
skich cen są pierwszej jakości o 
czym można się przekonać z ła- 
Iwością, bez obowi iązku kupna. 
A zatem korzystajcie póki za- 
pas starczy! 


| 


mornan 0 


cie iść po drodze zgody, równo- 
wagi i pracy? 

Hasło brzmi: Za wolną niemiec- 
ką, niezależną i Społeczną, za 
chrześcijańską zjednoczoną Aur 
strię, za pokój i pracę i równou- 
prawnienie wszystkich przyzna: 
jących się do ojczyzny! 

To jest cei mojej polityki. Ten 
cel osiągnąć to jest moje zada- 
nie, to nakaz chwili. Kto za tem 
hasłem półdzie służy interesom 
wszystkich, a przedewszystkiem 
pokojowi. Niechaj Świat pozna 
naszą wolę do życia. Dlatego na- 
rodzie anstciaeki głosuj jak je- 
den mąż siowem: Tak“. 


Schuschnigg zaskoczył tym misłrzo 
wskim pociągnięciem świat Najbar- 
dziej zdezorientowane są Niemcy, 
zwłaszeza, iż plebiscyt odbędzie się 
w czasie pobytu min. Ribbentropa w 
Anglii. 

Jak wypadnie plebiscyt? 

Za wyjątkiem hitlerowców wszyscy 
inni oświadczą się za niezakeżuościa 


„Nie wyrzel 


Berlin (tel.) Równocześnie z nie- 
dzicinym zjazdem Polaków w Berli- 
nie, odbyły się w Gelsenkirchen dwu- 
dniowe obrady związku niemieckiego 
wschodu „Bund deutscher Ostens*, 
na które przybyli delegaci ze wszyst- 


Austrii. To jest pewne. Zapóźno zo- 
rientowano się w Austrii, że usunię- 
cie socjalistów ed jawnego wpływu 
na państwo, wzmocniło narodowych 
socjalistów i rozzuchwaliło poeczyna- 
nia propagandy hitlerowskiej. 


Dzisiaj kanelerz usiłuje naprawić 
iatalny, zbrodniczy błąd  Dolfussa. 
Czy nie zapóźno, przyszłość okaże. 


W każdym razie socjaliścai austr. 
opowiedzą się za niezawisłością, a 
przez to spotęgują front antyhitlero- 
wski. Teraz drugie pytanie: skąd 
Schuschnigg zaczerpnął tyle odwagi i 
samodzielności? 


Mussolini przekonał się, że Hitler 
nie poprzestanie na Austrii, Goering 
w swej mowie „lotniczej“ zapowiadał 
dalszą ekspanzję. Czechosłowacja nie 
będzie dla niego ostatnim celem wy- 
prawy lotniczej. W Polsce i we Wło- 
szcch są także bracia Niemcy. 


Anglia przyrzekła poparcie wniosku 
» uznanie podboju Abisynii. Musso- 
lini obiecuje sobie wycofanie wojsk 


kich części Rzeszy oraz przedstawi- 
ciele mniejszości niemieckich za gra- 
nicą. Na zakończenie obrad odbyło 
się w hali wystawowcj wielkie de- 


monstracyjne zchranie, na którym 
przemawiał m. in. gaułeiter, dr. Mey 
TONO An 


Dziś sprawa inżynierska 


w Sejmie 


W dniu dzisiejszym zbiera się dla 
przeprowadzenia prac badawczo - 
opiniodawczych podkomisja oświa- 
towa Sejmu. 


Na porządku dziennym sprawa 
przyznania tytułu inżyniera absol- 
wentom wyższych szkół technicz- 


nych, jak np. Państwowej Szkoły Bu 
dowy Maszyn i Elekrotechniki, im. 
Wawelberga. 

Zagadnienie to budzi wielkie zain 
teresowanie w wszystkich sferach 
społeczeństwa. 


Ogólnopolska konferencja 


Jewicowej młodzieży 


Warszawa tel. — W pierwszych 
dniach kwietnia zwołana będzie do 
Warszawy ogólnopolska konferencja 
przedstawicieli organizacyj młodzie- 
żowych, grawitujących ku lewiey. 

Jako inicjatorów tej konferencji 


wymienia się Z. P. M. D. (Zw. Pol- 
skiej Młodzieży Demokratycznej). 

W sferach młodzieżowych pod- 
kreśla się iż ma to być przeciw akcja 
dla ostatniego porozumienia młodzie 
ży narodowo - radykalnej. 


Wielkie zgromadzenie W Łodzi 


Łódź. tel. — W niedzielę dnia 27 
marca b. r. w sali Filharmonii w Ło 
dzi odbędzie się zgromadzenie ludo 
we na którym wygłoszą przemówie 
nia przedstawiciele P. P. 5. i Klaso- 


wych Związków Zawodowych, Str. 
Ludowego i Klubu Demokratyczne- 
go. 

Jak widać z tego demokracja w 
woj. łódzkim działa w całej pelni. 


jemy sie 


| 
| 
Można mówić o ustąpieniu Edena, 


Bedzie 


więc 
mógł bronić Austrii przed Anschlus- 
sem. 


z kraju zrabowanego. 


W niczyim interesie nie leży po- 
chłonięcie Austrii przez Niemcy. — 
Przeciwnie, żadne z państw nie życzy 
sobie silnych Niemiec. Stąd dyploma- 
tyczne posunięcia, które w kensek- 
weneji doprowadziły do tego, że 
Schuschnigg bez obawy mógł zarzą- 
dzić plebiscyt. 

Jest to pociągnięcie przeciwko Hit- 
lerowi. 


co się chce, ale jedno jest pewne: do- 
piero od tej chwili Sehuschnigg oka- 
zał się bardziej nicustępliwym wobec 
Hitlera. Inna rzecz, czy Anglii uda 
się odciągnąć Włochy od Niemiec. 
Doraźnie atoli Anschluss poniósł kle- 
skę. Pierwszy plebiescyt w Austrii 
umocni pozycję Schuschnigga i zaha- 
muje zapędy Hitlera. Dyplomacja 
angielska jest jednak najlepsza na 
świecie. Dziwnymi chadza drogami. 
IDEM. 


du” 


scho 


| er, który podkreślił między innymi, 


| 


że Nienicy nie dopuszczą do zaiewa 
żywiołu niemieckiego na wschodniej 
granicy przez żywioł narodowo obcy. 


Sąd Odręgowy w krakowie 

Wydział IV Karny 

Dnia 23. II. 1938. 

Sygn. IV. Pr. 72/38. 

Sąd Okręgowy, Wydział IV Karny w Kra 
kowie na posiedzeniu niejawnym w dniu 
dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku Proku 
ratora Sądu Okręgowego w Krakowie wy- 
dał następujące 
postanowienie 

się po myśli $$ 489, 493 
austr, proc. karn. zarządzoną i wykonaną 
przez Starostwo Grodzkie w Krakowie 
dnia 18 lutego 1938 konfiskatę czasopisma 
„Krakowski Kurier Wieczorny* Nr, 48 z 
18. 2. 1938 z powodu treści: 

1) artykułu zamieszczonego na stronie 2 
pt. „Poraz drugi Włochy wbijają sztylet w 
plecy Austrii“ w ustępie od słów „Hitler po- 
stawił“ do słów „ samodzielnego państwa“ 
od słów „Tylko jedna do słów „tę koncep- 
cję“ — albowiem treść tych ustępów zawie- 
ra znamiona wyst. z art. 108 kk. 

2) Zakazuje się dalszego rozszerzania 
skonfiskowanej treści powyższego artyku- 
łu, a zakaz ten ma być ogłoszony w prze- 
pisanej formie w najbliższym numerze cza- 
sopisma „Krakowski Kurier Wieczorny“ i w 
Dzienniku Urzędowym. 

III) Cały nakład skonfiskowanego druku 
ma być zniszczony. 

Na oryginale właściwe podpisy. Za zgod- 
ność: Kierownik Sekretariata. 


1) Zawierdza 
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KRAKOWSKI 


KURIER PORANNY 


Francja w obliczu doniosłych zmian 


Leon Blum o sytuacji rządu francuskiego wobec stanowiska senatu 


Parlament francuski jest od dłuż- 
szego czasu areną walk społecznych, 
które mieć mogą dla całej Republi 
ki Francuskiej decydujące znacze- 
nie. Konflikt, jaki od chwili zdoby- 
cia większości przez front ludowy za 
czął zarysowywać się między obu 
izbami parlamentu, obecnie coraz to 
pogłębia się na tle wprowadzania w 
życre i realizowania postulatów mi- 
nimalnych, programowych, jakie 
urzeczywistnić za cel on sobie posta 
wił. 


Zarówno pierwszy gabinet oparty 
na większości frontowo ludowej, 
socjalisty, L. Biluma, jak i następny 
Chautempsa, obałone zostały wsku- 
łek oporu jednej z izb. Senatu. któ 
ry sprzeciwił się szeregowi projek 
tów uchwał, wniesionych przez oba 
rządy, a przejętych przez tzbę Depu- 
towanych. 

Parę słów o senacie  Irancuskim. 
Oparty na specjalnej ordynacji wy- 
borczej, tak jest skonstruowany, że 
zmiany w Świadomości społecznej 
całego społeczeństwa aktualne nasła 
wienie polityczne i socjalne o wiele 
później odbijają się na jego składzie, 
niż w izbie deputowanych, bezpo- 
średnio i faktycznie  odtwarzającej 
stosunek ludności do nurtujących ją 
dzisiaj zasadniczych problemów. 

Od szeregu miesięcy o większości 


w nim decydują radykali. Jakkol- 
wiek przynależą oni iutegralnie do 
frontu łudowego, to jednak, — w 
znacznej swej części związani  in- 


tegralnie z liberalno kapitalistycz- 
nym sposobem myślenia i systemem 
społecznym, dalecy od zrozumienia 
wymogów, jakie dla ludu całego nio 
są dzisiejsze czasy, — w stosunku do 
wielu istotnych dla Świata pracy po- 
stulałów wyłamywaii się z rum dy- 
scypliny, zarówno partyjnej, jak i 
obowiązującej wszystkich  uczestni- 
ków Zgromadzenia Ludowego, sprze: 
ciwiając się projektom rządowym, 
powodując przesilenia. 

W chwili obecnej do nowego kon- 
flikiu może doprowadzić we Francji 
stanowisko senatu wobec projektu 
nowego kodeksu pracy, uchwalone- 
go przez izbę Deputowanych. 

Projekt ten napotkał mianowicie 
w senacie na szereg trudności. Rady- 
kał Moulion wniósł poprawki, znie- 
kształlcające w ogromnej mierze isto 
tę projektu, na większość proletaria- 
tu francuskiego. Wobec takiego sta- 
nowiska senatu Chautemps, również 
radykał, zapowiedział, że nie uchwa 
lenie ustawy spowodować musi ustą- 
pienie gabinetu. 

Wytworzyła się w ten sposób sy- 
tuacja, najbardziej dobitnie charak- 
teryzująca podłoże konfliktu między 
obu izbami parłamentu francuskiego, 
naświetlająca formenty, jakie — w 
wyniku  ogólno-społecznych proce 
sów, wstrząsają partią radykałów, 
uzewnętrzniając dwa główne jego 
człony: wybitnie konserwatywny, po 
czuwający się do łączności 7 pewny- 
mi grupami kapitałów francuskich, 


oraz uboższego mieszczaństwa, któ- 
re drogę swą i przyszłość wiąże 7 


przyszłością proletariatu. 

Dni najbliższe wykażą, czy senat 
ugnie się, czy też nastąpi nowe prze- 
silenie w życiu politycznym demo- 
kracji francuskiej. W „Populaire“ 
pierwszy premier rządu fronțu lu- 
dowego, Leon Blum, snuje ciekawe 
rozważania na ten temat. 

„Między senatem i rządem nie 
uda się już więcej podnosić kwestii 
osoby premiera: to właśnie Chau- 
temps jest prezydentem gabinetu. 
Nie uda się już również podnosić 
sprawy partii, która ton nadaje ga- 
binetowi: rząd nie jest już kierowa- 
ny przez socjalistę, ałe niemal wy- 


łącznie spoczywa w rękach radyka- 
łów. Konflikt z rządem okazuje się 
dzisiaj konfliktem między obu izba- 
mi, między dwoma koncepcjami po- 
lityki republikańskiej. Czy senat ze- 
chee zająć takie stanowisko, które, 


| w obecnej sytuacji nie będzie mogło 


być inaczej tłumaczonym, jak upar- 
tą chęcią utrzymania swej pozycji? 
Sprawa to bardzo ważna, z której na 
przyszłość wypłynie wicle konsek 
wencji i w każdym wypadku odbije 
się głęboko ona na dzisiejszej rzeczy- 
wistości. 

Co stanie się. jeżeli wbrew wszel 
kim względom rozumowym. takie 
stanowisko senatu pociągnie za sobą 
upadek czy dymisję gabinetu? 

W dalszym ciągu swego artykułu 
Blum zastanawia się nad formalny- 
mi możliwościami rozwiązania kry- 


Herbert Clark Hoover, którego 
dziś powitamy w Polsce, ma w dzie- 
jach Stanów Zjednoczonych zapisa- 
ną poważną karię. odegrał w życiu 
gospodarczym i polilyeznym Amery- 
ki Północnej wybitną rolę. 

Był jednym z organizatorów prze- 
mysłu amerykańskiego, stał jako ty- 
powy „salfmademan* już w 25-tym 
roku życia na czele wielkich przed- 
siębiorstw górniczych, organizował 
zbyt produktów olbrzymich amery- 
kańskich zakiadów metalurgicznych 
w trzech kontynentach świata: Euro 
pie, Azji i Afryce, gdy Ameryka po- 
stanowiła przystąpić do wojny świa- 
towej, kierował tak doniosłym zagad 
nienicm surowców i aprowizacji, ja: 
ko jedna z czołowych postaci partii 
republikańskiej przez cztery lata w 
„Białym Domu“ w Waszyngtonie był 
poprzednikiem obecnego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. 

Herbert C. Hoover jest zatym jed- 


Lo 
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zysu. Już trzy gabinety, oparie na 
większości w Izbie Deputowanych, 
napotkały na zdecydowaną odmowę 
współpracy ze strony senatu, dopro- 
wadzając pierwszy rząd do upadku. 
Jeżeli dzisiaj opozycja senatu zmusi 
Chautempsa do ustąpienia, byłaby 
jeszcze możliwość utworzeniu gabi- 
netu, wywodzącego się z większości 
w senacie. Ale taki rząd nie może 
mieć najmniejszych szans powodze 
nia, ani uzyskania zaufania większo 
ści Izby Deputowanych. 

A zatem — stwierdza Blum — „æl 
bo senat rozpozzuie działalność bar- 
dziej rozumną, zgodną ze swymi trar 
dycjami. wierną duchowi instytucji 
republikańskich — albo też nastąpić 
musi rozwiązanie parłamentu i naj- 
wyższym rozjemcą między obu izba 
mi staną się wybory powszechne”. 


ną z najwybitniejszych postaci ame- 
rykańskiego Świata politycznego i 
wielkim działaczem gospodarczym i 
społecznym w swojej ojczyźnie. 

Lecz dla Europy. a dla nas zła- 
szceza, istnieje drugi Hoover, ien sam. 
a przecież inny — Hoover, który 
najbardziej dla Europy krytycznyni 
momencie, wtedy, gdy czteroletnie 
zmagania wojny światowej dokonały 
w krajach europejskich spustoszeń, 
gdy zabrakło środków żywności, gdy 
„ersatzamić łudzeno żołądki i z obie 
rzyn kartoflanych golowano niestraw 
ne pokarmy, gdy biednica i „angieł- 
ska choroba'* stały się objawem na- 
gminnym wśród dzieci — odegrał ro- 
lę wybawiciela i ratownika. 


w 
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Wiedy to ten typowo - ameryka 
ski „bissinessman*. szaf koncernów 
przemysłowych. zimny działacz poli- 
tyczny, przemienił się w filantropa., 
owianego głębokim poczuciem ludz- 
kim, okazał się humanistą w naj- 
Oz ==="x 


Postulaty pracownicze 


przedstawione prez. Raty Ministrów 


Pan Prezes Rady Ministrów Gene- 
rad Sławoj Składkowski przyjął w 
dniu 28 ub. m. delegację Centralnej 
Komisji Porozumiewawczej  Związ- 
ków Pracowniczych. 

Przewodniczący CKP. p. M. Józef 
kowicz złożył Panu Premierowi po- 
dziękowanie za zaszczycenie Swą ™ 
becnością obrad Kongresu Pracow- 
niczego i przedstawił główne uchwa- 


ły Kongresu, wskazując przede 
wszystkim na sprawę podatku spe- 
cjalnego. 

Następnie p. S Kwiatkowski w 


imieniu Międzyzwiązkowego Komi: 
tetu Pracowników Państwowych u- 
zasadnił szczególne postulaty tej gru 
py pracowników, wyrażając się z je 
dnej strony w uchyleniu podatku 
specjalnego, a w reformie  dotych- 
czas obowiązującej ustawy uposaże- 
niowej z drugiej strony. 

Pracownicy państwowi mają na- 
dzieję, że reforma ta zmniejszy roz 
piętość płac między poszczególnymi 
grupami przez podniesienie niższych 
uposażeń i zapewni awans aulomii- 
tyczny, oraz uwzględni potrzeby spo- 
łeczne przez przywrócenie dodatków 
rodzinnych i zwrot wpisów szkol- 
nych, a jednocześnie urealni i rozsze- 
rzy pomoc lekarską dla pracowni- 
ków państwowych. 

Z kolei p. Feliks Jarzębowski 
imieniu Rady Naczelnej Pracowni- 


w 


l ków Samorządowych przedstawił po 
| trzebę podniesienia warunków pracy 


i płacy pracowników samorządu tery 
torialnego, co związane jest przede 


wszystkim z reformą finansów ko: 
munalnych przy jednoczesnym za: 


łatwieniu projektów ustaw, regulują- 
cych całokształt stosunków tej gałę- 
zi służby publicznej. 

Przedstawiciel Unii Pracowników 
Umysłowych scharakteryzował sto- 
sunki w przemyśle, handlu i biurowo- 
ści, kładąc szczególny nacisk na spra 
wę umów zbiorowych, których u- 
powszechnienie napotyka na opór ze 
strony organizacji przedsiębiorców. 

W dalszym ciągu przedstawił sta 
nowisko Unii w sprawie samorządu 
w ubczpieczalniach społecznych, wy 
powiadając się jednocześnie przeciw 
obniżeniu składek w ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych. 

W odpowiedzi Pan Prezes Kady 
Ministrów stwierdził, że docenia wa: 
gę przedstawionych postulatów. któ- 
re będą rozpatrywane w kolejności 
poirzeh i realnych możliwości. 
FUNDUSZ SZKOLNICTWA POLSKIEGO 

ZAGRANICĄ 
Pragnac zakończyć akcję zbiórkową na 
Polskicgo Zagranica 


Fundysz Szkolnictwa 
Zarząd Okręgu Krakowskiego Towarzystwa 
Pomocy Polonii Zagranicznej zwraca się z 
uprzejmą prośbą do tych wszystkich, którzy 
otrzymali listy składkowe, aby 
zwrócili listy, które potrzebne są do spo- 
rządzenia ogólnego sprawozdania z 
ków zbiórki i ogłoszenia listy  ofiarodaw. 


łaskawie 
wyni- 


ców. 

Zebrane lub ofiarowane kwoty należy 
wpłacić załączonym do list składkowych cze 
kiem PKP Nr. 21.805. 
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Ostateczne wyjaśnienie sytuacji 
we Francji, przecięcie tam, które dziś 
tak poważny spór stawiają rozpędo- 
wi bojowych, demokratycznych dem- 
dencji mas ludowych, może mieć de- 
cydujące znaczenie  międzynarodo- 
we. Stanowisko przecież. jakie zaj: 
mie Francja w swej polityce zagrani 
cznej i wewnętrznej. zdobycze prote 
tariat francuskiego. 

Albowiem oczy proletariatu i de- 
mokral$cznych ruchów całego świa 
ta zwrócone są na stanowisko, jakie” 
zajmie Francja w swej polityce i we 
wiiętrznej i zagranicznej od zdoby- 
czy, od wóływu, jaki wywierać bę- 
dzie proletariat francuski. Tam prze- 
cież szukać *ależy ożywezych źródeł. 
otuchy do walki w tycie krajach. 
gdzie prądy faszystowskie życie ca 
je opanować daołały igi. 


LSCE 


szlacheliiejszym żego słowa znacze- 
niu. 


„American Relier Administration", 
komitet niesienia pomocy ludziom — 
a zwłaszcza dzieciom — w krajach. 
toczących wojnę — to jego dzieło. 
W izbach robotniczych, w mieszka- 
niach małomieszczańskich, wśród bie 
doty ludzkiej, zjawia się od lat nie- 
widziany gość: puszka skondensowa 
nego mleka, paczka. pożywnego ku 
kao, skrzynka. ze stoniną i td. 

Przyszła ta pomoc wtedy, gdy już 
środki żywności były wyczerpane. 
gdy konieczność, ta matka wynalaz 
czości ludzkiej, stworzyła w Europie 
mnóstwo  „namiastek”  Żywnościo- 
wych. będących: jednak fikcją racjo 
nalnego wyżywienia. zwłaszcza niv- 
mowląt i dzieci. 

Nie mówił wtedy Howver, kto ma 
korzystać z Lycihh darów amerykan- 
skich, nie rozróżmiał wrogów i przyja 
ciół, ras i narodów, światopoglądów 
i kierunków politycznych. Widział 
przed sobą. tylko nędzę ludzką, głód 
i niedostatek, starców i kobiety a 
pobladłych z głodu twarzach. dzieci, 
pozbawione mleka i masła, słodyczy 
i ciepłego odzienia wśród chłodów 
zinty. 


Jest totografia. którą należałoby, 
dziś, gdy. w Połsce gościmy Herberta, 
Hoovera, wydobyć z archiwów i u- 
przytomnić pamięci opinii publicz- 
nej. Widnicją na niej na pierwszymi 
planie trzy postacie: Józef Piłsudski, 
Wskrzesicicl Niepodległości — ów- 
czesny przedstawiciel Watykanu. 
minsignore Achilles Ratti, dziś Gło- 

ra Kościoła, papież Pius XI — i 
Herbert Hoover. 

Twórcę Państwa olaczają na tej 
fotografii dwie postacie: jedna. repre 
zentująca hart moralny i pokrzepie- 
nie duchowe, jakie w przełomowym 
momencie dziejów Połski popłynęła 
w społeczeństwo od przedslawieiela 
„opoki Piotrowej” — druga, która 
wniosła do izb ludzi głodnych i znę- 
kanych niedostatkiem, dary boże: mle 
ko i tłuszcze, pożywki dla dzieci, po- 
moc materialną, płynącą z najszla- 
chetniejszej humanitarności. 

Z tych dzieci, karmionych przez 
„Ameriean Relief Administration“ 

pod osobistym kierownictwem ba- 
wiącego w Polsce Herberta Hoovera 
wyrosła w ciągu niemal 20 tat, jakie 
upłynęły od tego czasu — nowa ge 
neracja w Polsce. Zawdzięcza ona nie 
wątpliwie wiele temu dobroczyńcy. 

Dziś Herbert Hoover przekona Się 
że jego szlachetną akcję zachowaliś 
my we wdzięcznej pamięci i że witi 
my go na ziemiach polskich, jak? 
szczerego przyjaciela. 
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KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


(LUCZENIA POSŁA 


PUTKA 
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Wykluczenie 
ze Stronnictwa Ludowego, wy- 
wołało poważne wrażenie w Pol 
sce. Dzięki sprzyjającym okoli- 


cznościom udało się nam uzy- 
skać od jednego z wybitnych 
działaczy ludowych.  bawiącego 


w przejeździe ż Warszawy w 
Krakowie, wywiad na len temat. 
A 

Zudajemy pytanie: 

— Czy wykluczenie De Putka zo 
stało faktycznie dokonane i czy ono 
jest ostateczne? 

Wolałbym nie odpowiadać na ta- 
kie pytanie, panie redaktorze, 

Fakt ten jest dla mnie osobistą tra- 
gedią, a wielką szkodą z utraty tak 
zdolnego polityka, jakim jest adwo- 
kat i b. poseł Dr Putek. Po Stojałow 
skim i Stapińskim trzeci z rzędu po- 
lityk wywala się w ruchu ludowym 


poza stronnictwo. Klęska i strata 
duża. 
„Jakto „wywala sie“? — sam, czy 


go wywalają? Wszak sam nie zgłosił 
wystąpienia? 


Nooo, tak... traci go stronnictwo, 
Ltóremu służył przeszło lat trzydzie- 
ści — od najmłodszej młodości, w 
którym był wielkim czynnikiem 0 
niejednym decydującym i niejedno 
przeprowadzającyrz. Tożto pierwszo- 
rzędny umysł polityczny, pierwszo- 
rzędny mowca parlamentarny i wie- 
cowy, pierwszorzędny pisarz ludowy 
i redaktor, mający mało sobie podob 
nych; człowiek w sile wieku i wiel- 
kiej żywotności doskonały prawnik 
i organizator, specjalista samorządo- 
wy niepowszedni, ale... 

-Co za „aleć? — wtrącam zdawko- 
WO. 

Jak zdolny i cenny, jak pracowi- 
iy i niespoczęty, jak lamiący wszel- 
kie przeszkody i niestrudzony, jak 
czystych rąk i twardego karku — 
tak niekarny, tak mało zdyscyplino- 
wany partyjnie Gdy innego zdania, 
połamie wszystko według swego upo- 
dobania i nawet jego najlepsi praw- 
dziwi przyjaciele nie mają na niego 
bodaj minimalnego wpływu. Indywi- 
dualność wysoko ponad przeciętność, 
pragnie, by robiono wszystko, to co 
jemu wydaje się trafnym. Swą wie- 
dzą i wymową nieraz „z białego zro- 
bi czarne“ i „czarne wybieli*. Prze- 
ciwnika rżnie o ziemię i nie pożałuje 
mu jeszcze dotkliwych słownie cię- 
sów. Niech Bóg broni mieć go prze- 
ciw sobic. On nie pyta i w walce 
straszny. 

„Czy odrazu przyszło do zuosirze” 
nia się stosunków, które spowodowa 
ty ostatnie wydarzenie? 

Nie — panie redaktorze! Sprawa 
ciągnie się dość długo. Zaczęło się z 
wyjazdem Wincentego z kraju. Dra 
Putka mocno urażono tem, że jako 
wiceprezesa Zarządu Okręgowego 
stronnictwa w Małopolsce pominięto 
podobnie, jak i drugiego wiceprezesa 
b. posła Pawłowskiego, a powierzo- 
no prezesurę członkowi Zarządu p. 
Gruszce. 

A czy b. poseł Gruszka nie zda- 
wał się być odpowiedni na to stano- 
wisko? 


Nie wchodzę w to chwilowo. Z cza- 
sem p. Gruszka swą pracą i poświę- 
ceniem okazał się dobrym zastępcą. 
Naczelny Komitet Wykonawczy w 
Warszawie miał go zawsze i na każ- 
ce zawołanie. Człowiek nie żonaty, 
w trudzie ofiarny, najlepszych chę- 
ci służenia dobrej sprawie i stronnie- 
twu. Z Putkiem zawsze się liczył i go 
należycie respektował, bardzo mu 
ulegał, starał się łagodzić co łagodzić 
wypadło. 

«Więc jak doszło do dalszych, a 
tak radykalnych posunięć wobec Dr 
Putka? 

Proszę pana — panie redaktorze 
— nie pędzić mnie bardzo. Jeślim 
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b. posia Putka | zdecydował się z panem o tym rozma 


wiać, to musi pan bardzo cierpliwie 
wysłuchać dalszych wynurzeń. Gorz- 
kie one dla mnie, ale może poprawią 
nie jedno. Czynię je z poczuciem 
wielkiej odpowiedzialności, z wielką 
chęcią naprawienia rzeczy nie dobrej 
a ludowi szkodliwej. 

W czasach, gdy chłopi wielkimi v- 
fiarami okupują swe dążenia do Pol 
ski ludowej i wolności, nie odpowied 
nia pora do takich wstrząsów. Ale sta 
ło się. Z wyjazdem naszych emigran 
tów politycznych, Kraków dostał wiel 
ki nabytek w osobie pozbawionego 
katedry uniwersyteckiej, znakomite- 
go uczonego prof. dr Kota. 

Profesor przedtem nigdy do Stron 
nictwa Ludowego nie należał. Ucho- 
dził za sympatyka lewicy, tak ludow- 
ców, jak i socjalistów. Prof. Kot od- 
razu sięgnął po dowodzenie. A, że 
Wincenty widział w nim wielką si- 
łę organizacyjną i moralną, zadowo- 
lony był z tego nabytku i z pracy, 
jaką wkrótce, profesor Kot okazał. 
W krótkim czasie stronnictwo na te- 
renie Małopolski nabrało wielkiego 
tempa, cała młodzież ludowa zgarnię- 
ta została pod batutę prof. Kota. U- 
niwersytet w Gaci stanął do dyspozy- 
cji Kotłowej. „Wici w Kocie widzą 
swego największego patrona i protek 
tora. Solarzowie ze swą całą szkolna 
czeladką, to zaślepieńcy wprost Ko- 
ta. 

Profesorowa wzięła się znowu 
organizowania kobiet ludowczyń. 

Robi im kursy oświatowe, rozga- 
nia baby po kraju, by je organizo- 
wać, oświecać, przyciągać do pracy 
w stronnictwie, budzi śpiące i leniwe 
istoty. Profesor dba o młodzież aka- 
demicką, dba, by mieli i bursę i cie- 


do 


NL Ñ NN LN, a 


pło w niej i jeszcze opłatach uniwer- 
<yteckich dostawali ulgi. 

«Cay między Drem  Putkiem, «a 
Prol. Kotem przyszło do jukieśś ry 
walizacji, czy nieporozumień? 

Właściwie tak i nie. Bo przecież w 
tak wielkim stronnietwie, jak Stron: 
niectwo Ludowe, zmieści się niejeden 
prof. Kot i nie jeden dr Putek. Stron 
nictwo pochłonie każdego, kto mu 
zechce służyć. Pan wie: jakie są ce- 
chy kocie? Koty umią... drapać, a nie 
tylko... miauczeć. Nastał jakby kurs: 
Hejże na Soplicę — na starych! Mło- 
dzi zaczęli buszować w sposób wprost 
niesmaczny i raniący. Starzy począt 
kowo z pobłażliwością dla młodych 
tolerowali owe zapędy. W końcu za- 
częło przychodzić do wybuchów. 

„.Czy Dr Putek stangi po stronie 
starych? 

Putek staje zwykle... po swej stro- 
nie! Taktycznie zaczął stać na ubo- 
czu. Młodzież nieraz rygorował, jako 
tą, która bezwolnie i bezwiednie za- 
miata ścieżki do przejścia... Zaczął 
bojkotować zarządzenia władz par 
tyjnych, zaczął ignorować Zarząd 
Okręgowy i Naczelny Komitet Wy- 
konawczy, zaczął pisywać listy peł 
ne niewybrednych bolesnych posą- 


i dzeń, nie zastosował się do poleceń... 


„Czy Władze Stronniciwa  wyty- 
kały Drowi Putkowi jego postępe- 
wanie? Czy mógł się om spodziewać 
co go spotka? 

Władzom nic nie można zarzucić. 
Żadne szanujące się stronnictwo nie 
może nikomu pozwolić na lekcewa- 
żenie jego zarządzeń. Dr Putek za- 
nadto wierzył w swą wartość i po- 
trzebę swą w Stronnictwie i nie przy 
puszczał chyba, żeby go spotkało to, 
co spadło na jego głowę. Podobno, 


(| gdy mu zwracano uwagę, że go CoŚ 
podobnego spotka, miał to wykpić. 
„Podobno dra Putka „dobit strajk 
rolny w sierpniu ub. roku? 

Dr Putek spowodował swymi od- 
rębnymi wpływami, że strajku w je- 
so okręgu wyborczym nie było. 

..Zarzueano Drowi Putkowi, że ku- 
mał się z tymi, z którymi się kumać 
vie powinien. 

Nie odpowiem panu na lo pytanie. 
Wykluczam — osobiście — wszelkie 
takie posądzenia. Dr. Putek, to prze- 
cież człowiek popamiętny i wie, gdzie 
i kiedy, i za co był Brześć i nie za- 
pomniał jeszcze i „djabła  zwycię- 
zcy“. Że może pisuje do swych war- 
sząwskich dawnych kolegów klubo- 
wych z „Wyzwolenia“, jeszcze nie 
zbrodnia, a nawet nie konszachty i 
„kumanie się. Nawet, gdyby napi- 
sał do kogoś, kto dziś w OZN. i wsta- 
wiał się za pokrzywdzonym, jeszeze 
toby go nie hańbiło. 

«Czy to prawda, że zakłada Cen- 
trum ludowe i pismo „Polska Ludo- 
wa“? 


Musiałby się pan — panie redakto 
/tać już... jego samego. Od- 


rębnej organizacji uszczam 
— tworzyć nie będzie. Pismo koszłu- 
je dużo pieniędzy. Na to go i nie stać. 

«Czy to wyrok ostateczny na Nie- 
go? 

Nie sądzę. Na wszystkie rany 
znajdzie się rada i ukojenie. I orły 
się podziubią, ale gniazda nie spalą 
sobą. Starszy Orzeł załatwi orle po- 
rywy i orle pisklęta na tem nic nie 
stracą. W rodzinie czasem dobra ta- 
ka wentylacja. Przewieje niepotrzeb 
ne zapachy i zaduch chwilowy. Stron 
nictwo wyjdzie obronną ręką. 

STER. 


Od Polski rolniczej do rolniczo-przemyst. 


Rfiazsirmy podnieść nasz dochód społeczny 


dów przypada na ludność rolniczą, ı t. d. Przemysł nie może produkować 


Powszechnie panuje przekonanie, 
że kraje rolnicze są krajami na ogół 
ubogimi. W dzisiejszych warunkach 
gospodarki światowej — do boga- 
tych państw zaliczają się przede 
wszystkim kraje uprzemysłowione. 
Rozwój przemysłu wpływa niewątpli 
wie na zwiększenie siły nabywczej 
społeczeństwa, a jednocześnie zwięk 
szenie jego potrzeb. 

Państwa uprzemysłowione posia- 
dają również lepszy biłans płatniczy. 
Jest to oczywiste, jeżeli się zważy, iż 
wartość wywożonych towarów prze- 
mysłowych jest większe, aniżeli wy- 
wożonego surowca, ponieważ w wy- 
robach wyprodukowanych w kraju 
mieści się, poza surowcem, również 
i praca. 

Polska, jest, jak dotychczas, kra 
jem wybitnie rolniczym, eksportują- 
cym przeważnie surowce i półfabry- 
katy. Wśród 13 państw  curopej- 
skich Polska znajduje się na trzecim 
miejscu — po Rosji Sowieckiej i Buł- 
garii — pod względem ilości zatrud- 
nionych zawodowo w rolnictwie. — 
Przewyższamy pod tym względem 
Finlandię, Estonię, Węgry, Norwe- 
gię, Szwecję, Czechosłowację, Danię, 
Austrię, Szwajcarię i Niemcy. 

Ta struktura Polski i jej słabe u- 
przemysłowienie są jednym z głów- 
nych powodów, dla których dochód 
społeczny był u nas dotychczas tak 
niski. 

Dane statystyczne wykazują, że do- 
chód społeczny w Polsce, przypada- 
jący na głowę jednego mieszkańca 
wynosił w 1929 r — 900 zł., podczas 
gdy w Anglii — 4.200 zł., w Danii — 
2.500, we Francji — 2.100, w Niem- 
czech — 2.500 | w Stanach Zjednoczo 
nych — 5.800 zł. 

Prezes Klarner cały dochód społe- 
czny Polski w 1936 r. ocenia na 13 
miliardów złotych. z czego 5 miliar- 
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8 miliardów na ludność nierołniczą. 

Należy podkreślić, że z sumy 5 mi- 
liardów zł. dochodów wsi około 4 mi 
liardów złotych stanowi jej natural- 
ny dochód, zaś na wydatki i zakupy 
pieniężne ludność wiejska posiada 
zaledwie 1 miliard, co czyni niespeł- 
na 50 zł na osobę w stosunku rocz- 
nym. 

W świetle cyfr porównawczych, ła 
two wyobrazić sobie, jak niska jest 
zdolność nabywcza polskiego społe- 
czeństwa, a zwłaszcza htdności wiej 
skiej, jak nikłe są jej potrzeby kon- 
sumcyjne. 


Niska stopa życiowa pociąga za 


sobą w konsekwencji słabą konsum- : 


cję naszych wyrobów przemysło- 
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niż na to pozwala 
ze strony konsu- 


więcej towarów, 
zapotrzebowanie 
mentów. 

Jeśli więc chcemy podnieść dochód 
społeczny w kraju oraz pogłębić 
chłonność rynku, powinniśmy dążyć 
z jednej strony do jego uprzemysło- 
wienia, z drugiej zaś do podniesienia 
gospodarstw rolnych w dzielnicach 
zaniedbanych. 

Zmiany jakie zaszły ostatnio w kul 
turze ludności, zmuszają nas do roz- 
budowy przemysłu, aby w ten sposób 
zapewnić źródła dochodów ludności 
rołniczej, emigrującej do zajęć nie- 
rołniczych. 

Z tych przesłanek wychodząc, rzu- 
cić musimy hasło: Od Polski rolni- 


wych, jak cukru, tytoniu, zapałek i | czej do rolniczo-przemysłowej. 


Jui przeszło 


Ostatnie dni Wielkiego Zimowego Kon- 
kursy Polskiego Radia przynoszą wzrasta- 
jące ilości odpowiedzi ze wszystkich stron 
kraju. Dotychczas pod adreshem Polskiego 
Radia w Warszawie napłynęło przeszło 
1000.000 kuponów konkursowych. 

Liczba nadsyłanych kuponów będzie z 
pewnością rosła, zważywszy, że 12 marca 
br. upływa ostateczny etrmin przesyłania 
kuponów drogą pocztową. 

Kto zatym chce jeszcze uczestniczyć w 
podziale cennych i licznych nagród, wśród 
których pierwsze miejsce zajmuje wspania- 
ła limuzyna „Chevrolet“, nich wypełni ku- 
kon konkursowy, podany w 10 numerze 
tygodnika „Antena“ z dn. 6 marca br, i 
prześle kupon ten pocztą w zaklejonej ko- 
percie pod adresem: Polskie Radio, Wielki 


tysięcy odpowiedzi 


czeedeosiałi uczestmócij K omn kursa 
Zimowego Polskiego adiu 


Konkurs Zimowy, Mazowiecka 5, Warsza- 
wa I. 

Poza limuzyną „Chevrołet* wśród nagród 
są: bezpłatne podróże zagraniczne do Pa- 
ryża, Wiednia i recji, rowery, kajaki. palta, 
kapelusze, książki i t. p. 
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Kratów, Floriańska 21 
filia kurtownego składu SPANLANGA 


Poleca: instrumenty lekarskie, 
artykuły gumowe, sanitarne, opa- 
trunkowe, ortopedyczne. Pończo- 
chy gumowe w wielkim wyborze. 


Obsługa fachowa ! — Ceny hurtowne ! 
Dla PP. Lekarzy specj.lne zniżki 
mema ŚĆ 


PILE 


Wysoka Izbo! 


Ludzi myślących kategoriami pań- 
stwowymi obowiązuje opieranie swej 
myśli na liczbach: one bowiem tyl- 
ke pozwalają umieścić każde zagad 
nienie w odpowiednim przekroju 
hierarchii potrzeb społecznych. 


Liczba o którą mi chodzi w tej 
chwili wynosi 70 w stosunku do 100. 

Jest to ten odsetek, jaki przypada 
na sian włościański wśród ludności 
Państwa Polskiego. 

Chłopi sianowią jądro naszej ar- 
mii 

Chłop jest tym podstawowyin re- 
zerwuarem, zabezpieczającym do- 
pływ świeżych sił do wszelkich grup 
państwowych. 


Zdrowie chłopa, to zdrowie 45 
Państwa, to zdrowie armii. 
Obecnie dziedzina zdrowia wisi 


leży odłogiem. 

Chiop polski i jego rodzina są po 
zostawieni alko sami sobie, jak miesz 
kańcy krajów egzotycznych, lub wy 
dani na pastwę sił ciemnych znacho- 
rów. 

Brak pomocy w połogu dla kobiet 
brak pomocy chirurgicznej dla 
wszystkieh, brak dostatecznej opieki 
w gruźlicy, w chorobach wenerycz- 
nych, brak opieki lekarskiej nad 
dzieckiem — czynią głębokie wyrwy 
w największym. a tak marnowanym 
bogactwie Polski, w Jej materiale 
ludzkim. 

Pomimo całej biedy na wsi, zwłasz 
cza na Kresach Wschodnich, wielo- 
krotnie omawianej w ciałach ustawo 
dawczych, właśnie ta wieś najbied- 
niejsza organizuje się wiasnym wy- 
siłkiem w walce z chorobą. 

Podziw i głęboki szacunek wzbu- 
dzają wiadomości z Wileńszczyzny 
o działaniu chłopskich towarzystw 
walki z gruźlicą, o ich umiejętnym i 
praktycznym podejściu do tegoż za- 
gadnienia pod kierunkiem lekarzy 
społeczników. 

Początki realizacji wiejskich kov- 
peratyw zdrowia w Małopolsce Środ 
kowej są dowodem, że poczucie 0- 
pieki nad zdrowiem dojrzało w sze 
rokici masach wsi. 

Wychodząe na spotkanie tym po- 
trzebom życia Państwa Polskiego, 
Naczelna Izba Lekarska na swym po 
siedzeniu w dniu 31 stycznia b. r. po 
Stanowiła wystąpić do Ministerstwa 
Opieki Społecznej o ześrodkowanie 
akcji podjętej przez społeczeństwo, 
samorządy i Pańsiwo i nadanie im 
odpowiedniego kierunku w celu zor 
ganizowania racjonalnej opieki spo- 
łeezne i lekarskiej nad całą ludnoś- 
cią wsi i drobnych miasteczek. 

Dla uniknięcia wiełotorowości Na 
czelna Izba Lekarska stanęła na sta 
nowisku, że pracę powyższą należy 


powierzyć samorządom  terytorial- 
nymi. 
Przekazanie samorządom zadań 


w dziedzinie zdrowia pozostanie jed 
nak czczym trazesem, o ile nie znaj 
dą się po temu odpowiednie Środki. 
Diątego Świat lekarski z upragnie- 
niem oczekuje chwili nowelizacji u 
şiawy o zużywaniu podatków od 
przemysłu nie na potrzeby gminy, « 
w której znajduje się same przedsię 
biorstwo, lecz na potrzeby gminy w 
której obrał siedzibę zarząd główny 
towarzystwa. 

W praktyce sprawa przedstawia 
się w ten sposób, że większość wiel 
kieh przedsiębiorstw ma siedzibę za 
rządu w stolicy Państwa. 

Korzysta na tym stolica, ale cier- 
pią ośrodki terenowe przemysłu. 

Nowelizacja ustawy. będącej na 


mówienie sena 


W dnia marca 1938 T. Piy budżecie Ministerstwa Opieki Społecznej 
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warsztacie, idzie w tym kierunku, by 
tyiko 50 proc. wpłacać do stolicy dru 
gie 50 proc. pozostawiać w terenie. 

Podniosłoby to znacznie możność 
uporządkowania w terenie spraw 
zdrowia. 

Przy gospodarce finansami należy 
skupiać je częściowo w ręku powia- 
tów, a częściowo nawet województw 
a to dlatego, że istnieją potrzeby, któ 
rych ani gmina, ani nawet powiat, 
swemi siłami własnymi  zaspokoiź 
nie potrafią. 

Pionerska akeja ośrodków zdro- 
wia znalazła zrozumienie szerokich 
mas i wydatną pomoc ze strony Mini 
sterstwa. 

Nie należy jednak przeceniać jej 
roli. 

Ośrodek Zdrowia to wartownia, w 
której łekarz pełni służkę wasrtowni 
ka. 

Właściwy wielki warsztat pracy, o 
Środek, koło którego skupiają się naj 
dzielniejsi lekarze, ośrodek który ma 
odpowiednią prężność materialną, in 
telcktusiną i moralną — to szpital. 

Należałoby więc w chwili obecnej 
usunąć różne przeszkody do wznesz 
nia nowych szpitali, powiększać ist 
niejące, nie podeinać bytu szpitali a 
nulowaniem im sum. 

Wszystkie poczynania zasadnicze 
Naczelna Izba Lekarska radzi wyko 
nywać etapami, realizując je w po- 
szezególnych terytoriach kraju. 


Sposobność 
przy budowie 


do tego nadaje się 
Centralnego Okręgu 


W Krakowie rozeszły się wiado- 
mości o odwołaniu p. Krzyżaka ze 
slanowiska dyrcktora Wojewódzkie 
go Funduszu Pracy. 


Wiadomości le znajdują do pewne- 


Przemysłowego z którego chcemy zro 
bić cacko. Otóż Świat lekarski jest pe 
len obawy czy to cacko nie zostanie 
zaśmiecone i zniekształcone pod 
względem polityki i urządzeń zdro- 
wotnych od samego początku, 

Pan Wiee Premier udowodnił wie 
lokrotnie, że umie realizować rzeczy 
wielkie — przykładem Gdynia. 

Gdynia ma wiełki odpływ morza, 
wielki dech. 

Centralny Okręg Przemysłowy, z 
natury swego położenia będzie ska- 
zany na ruch dośrodkowy. 

Obawiam się, że wielki napływ lu 
dności i brak przygotowania się na 
jej przyjęcie przekształcą Centralny 
Okręg Przemysłu w cenfralny okręg 
chorób. 

Już obeenie 
smak. 


mamy tego przed- 

Szpital w Rzeszowie obliczony na 
135 łóżek jest obeenie zawalony cho 
rymi: chiorzy leżą w korytarzach. 
a tymczasem rozbudowa szpitala na 
potyka na jakieś dziwne przeszkody 
pochodzące z niepootzumienia ob- 
razu bliskiej przyszłości, gdzie Rez- 
szów przekstałci się w wielkie mia- 
sto. 


Mam aszczyt zapytać Pana Wiee 
Premiera, czy obok dyrektorów ©- 
kręgu, mających czuwać nad rozmai 

tymi sprawami technicznymi, Pan 
Wiee Premier przewiduje dyrektora 
okręgu dla spraw zdrowotnych? 

Poważny lekarz społecznik uchro- 
niiby nowe ukochane dziecko Pana 


iduszu Pracy w Krako 


usie Du fe 


do Krakowa p. 
dyrektora 


głym  przyjeźdzżie 
Gnoińskiego, naczelnego 
Funduszu Pracy. 


P. Krzyżak był ostatnio przedmio 
tem silnej krytyki organizacji robot 


go siopnia swe potwierdzenie w na- niczych, które zarzucają mu wadii- 


Wielkie zgromadzenie w sprawie reformy prawa 


o ustroju adwokatury 


Warszawa tel. — Zarząd Stowa- 
rzyszenia Aplikantów Sądowych i A 
dwokauckich w Warszawie urządził 
w środę 9 b. m. w lokalu Związku 
Pracowników Handlowych przy ul. 
Siennej wielkie zgromadzenie po- 
święcone zagadnieniom reformy pra 
wa o ustroju adwokatury. 


Fermenty wśród student 


W zgromadzeniu tym wzięły u- 
dział następujące osoby i organiza- 
cje: 

Mec. Leon Berenson, mec. Zygmunt 
Graliński mee. Henryk Świątkowski 
red. Wincenty Rzymowski im. Klu- 
bu Demokratycznego, prezes Zdano 
wski im. Centralnej Komisji Związ- 


Wice Premiera 6d wielu podstawo- 
wych chorób. 


A teraz na ostatku znowu Sprawa 
szarego lekarza, tego żołnierza pie- 
choty, który ma wygrać bitwę o zdro 
wie Polskil. 

Stosunek do niego nie uległ popra 
wy. 

Wczoraj na zebraniu Naczelnej Iz 
ky Lekarskiej pokazano mi następu 
jące typowe ogłoszenie: 

Samorząd pewnej miejscowości po 


szaikuje weterynarza — pensja 180 
zł. . pisarza gminnego — pensja 150 


zł. i lekarza pensja 60 zł. 

W tej hierarchii ustawienie leka- 
rza na samym końcu z propozycją. 
by pracował za połowę pensji woźne 
go jest rozezulające. 

Po raz trzeci w tej Izbie mam za- 
szezyt podkreślić, że lekarz  będie 
niebędnym czynnikiem łagodzącym 
skutki przyszłej wojny, że będzie je 
dnym z bardzo ważnych warunków 
jej wygrania. 

Dwa lata temu prosiłem, by leka- 
rza traktowano przynajmniej jak ko 
nia pod względem utrzymania przy 
życiu do przyszłej wojny, do chwiii 
potrzeby. 

Rok temu twierdziłem że uposaże 
nie przeznaczone lekarzowi nie wy- 
starczy nawet na wyżywienie kucy: 
ka. 

Obawiam się, żeby dawki minimal 
ne wyznaczane lekarzom nie spadły 
do racji oblicząnej na potrzeby koni 
ka polnego. 


wą organizację działu Świadczeń u- 
stawowych. 


Bezrobotni żalą się masowo, źe na 
przyznanie im należnych zasiłków 
czekać muszą nieraz 3 i więcej mie- 
sięcy. 


ków Zawodowych, prezes Gacki, im. 
Unii Pracowników Umysłowych, re 
daktor Jerzy Szurig im. ZZZ., Stowa 
rzyszenie Adwokatów, Zrzeszenie 
Prawników Socjalistów, Rada Naczel 
na Związku Stowarzyszeń Aplikan- 


tów Adwokackich, organizacje zawo 
dowe lekarzy, inżynierów i inne. 


w 


sacz Politechnice 


Warszawa tel. — Przed kiłkoma 
dniami Fowarzystwo Bratnia Pomoc 
Studentów Politechniki Warszaw- 
skiej wydało odezwę skierowaną 
przeciwko założycielom secesyjnej 
Bratniej Pomocy. 


W odezwie tej między innemi pod 
niesiono zarzut, iż organizatorzy Bra 
tniej Pomocy z p. Slęzakiem Fausty 
nem (członkiem Legionu Młodych) 
stałszowali kiikaste podpisów na po- 
daniu do Senatu tej uczelni. 


Obecnie założyciele nowej Bratniej 
Pomocy ogłosili komunikat odpiera 


jący te zarzuty jako z gruntu niepra 
wdziwe, a p. Faustyn Słęzak skiero- 
wał sprawę na drogę sądową oskar- 
żając prezesa dawnego Bratniaka p. 
Ostromęckiego o oszezerstwo. 

Poza tym dowiadujemy się, że po 


danie założycieli nowej Bratniej Po- 
mocy po rozpatrzeniu przez komisję 
Senatu Politechniki zostało przesła 
ne do zopiniowania referentowi od 
tyeh spraw p. prof. Radziszewskie- 
mu. 


KLUBY DYSKUSYJNE Z. N. P. 


Warszawa tel. Przy szeregu ognisk 
Z. N. P. w większych miastach pow 
stają kluby dyskusyjne, które gro- 
madzą na wieczorach dyskusyjnych 
nie tylko członków klubu, ale i za- 
proszonych inteligentów. 


Przedmiotem zebrań klubowych 
jest dyskusja nad aktualnymi zaga- 
dnieniami. Niektóre kluby prowadzą 
czytelnie pism zawodowych i społecz 
nych. 

—0)— 


WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNIE 


MARZEC. R 


„a! 


P mj: 


straż ogulowa 1231-11. 

Zegarynka 98. 

Poczt. biuro siec, 1458-03 
Centr. międzym. 87. 


fnformator telef, 1$7-00 
Biuro wapr. telef. 160-50 
informator kol. 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
Centr. eiekir, 150-70 
Centr. wodocisg. 1:1-9$ 
Pogotowie rat. 1111A. 


Piątek 


KALENDARZ RZYM.KATOLICKRI 
Czwartek Cypriana. 
Piątek: Konstantego. 


REPERTUAR KIN: 

ADRIA: „Pościg za kawalerem* i „Bohate- 
rowie morza“. 

APOLLO: „Romans szulera" 

ATLANTIC: „Yoshiyara* i „Panna Piotruś“ 

BAGATELA: „Gwiazda Riyiery* oraz rewia 

„Wesołe koszary“, 

DOM ŻOŁNIERZA: „Znachor" 

L. O. P. P.: „Bohaterowie morza“ 

MUZEUM: „Rok 2.00 

PROMIEŃ: „Muzyka dla ciebie“ 

STELLA: Ułani z powstania listopadowego 
„Ku wolności". 

SZTUKA: „Książę X“ 

UCIECHA: Huragan. 

WANDA: „Ubóstwiana”. 

Fotoplastikon ul. Szczepańska 5. 
alsugana i Dolomity — piękne wi. 
doki gór. 

TEATR ARTYSTÓW „CRICOT*: 

We wtorki i piątki „Wyzwolenie“ Wy- 
śpiańskiego (I i III część). 
—go$— 


Reach i o 


Piątek. 11 marca 
11.15 Audycja dla szkół 11.40 Muzyka 
lB45 Muzyka 14.50 Muzyka 1545 „Kukut- 
ka“ aud. dla dzieci 
ork. wojsk. 17 Z dziejów opieki społecznej 


16.15 Koncert w wyk. 


aa wsi w dawnej Polsce pogadankę wygł 
dr Janina Bergerówna 17.15 Utwory for- 
tepinnowe na 4-ry ręce 18.15 Pieśni wykona 
k. Górecka 18.40 „Skrzynka ogólna“ w opr. 
inż, St. Broniewskiego 19.30 Pieśni ludowe 
ziemi łęczyckiej. Wykonawcy trzy-głosowy 
Thór Pryw. Gimn. Żeńsk. Janiny Czapczyń- 
Śkiej pod kier. Aleks. Pędzimęża 20 Trans- 
Misją koncertu symfonicznego z Filharmo- 
nii Warszawskiej, 23 Muzyka. 


Z teatru „Bagatela“ 


Po sukcesach w Paryżu i Londy- 
nie znakomita artystka Dora Kali- 
nówną wystąpi dziś we czwartek 

' marca o godzinie 8 wieczór na 
p nie Bagateli w zupełnie nowym 
€perluarze. Na dzisiejsży wieczór 


Wybrała Dora Kalinówna repertuar 
Żydowski. 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 
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Kral 
Kor 


W dniach 26 i 27 marca b. r. bę- 
dzie obradował w Krakowie Kongres 
Centralnego Związku Górników. 

Do organizacji tej należy znaczna 
większość robotników z kopalni wę- 


Wczoraj bojówka endecka wpad- 
ła do kliniki chorób wewnętrznych 
wyrzuciła część studentów ze sali wy 
kładowej, obsadziła korytarze, pobi- 
ła dotkliwie kilku Żydów. 

Pewna grupa przedostała się na- 
wet na salę chorych. 

Równocześnie przed zakładem ana 


el 


Londyn tel. -— Na placu Piccadilly 
w majbliższym sąsiedztwie ambasa- 
dy niemieckiej odblła się wczoraj 
późnym wieczorem demonstracja ży- 
wiołów komunistycznych i skrajnie 
radykalnych, - protestujących przeciw 


Według niepotwierdonych pogło- 
sek kontriorpedowiec francuski „La 
Poursuivante* stoczył walkę w pobli 
żu Port Vendres z dwoma hiszpańs- 
kimi okrętami faszystowskimi. 


Warszawa (tel.) Prezes Rady Minis- 
trów i minister spraw wewnętrznych 
gen. Sławoj Składkoski przyjął czo 
raj senatorkę Stefanię Kudelską o- 
raz delegację Związku Nauczycielst 
wa Polskiego w osobach: prezesa Zy 
gmunta Nowiekiego i przewodniczą 
cego wydziału ebrony prawnej Henry 
ka Jędrusika. 


Członek N.K.W. ks. Panaś odwiedził 


prez. Gruszhę 


Przemyśl (tel.) Ksiądz Józef Pa- 
4s, członek Naczelnego Komitetu 

ykonawczego Stronnictwa Ludo- 
„90 Przybył do Przemyśla i po u- 
YSkaniu zezwolenia Sądu  Okręgo- 
ego odwiedził w więzieniu prezesa 


Rady Naczelnej Stronnictwa Ludo- 
wego Brunona Gruszkę. 

Widzenie to i rozmowa która trwa 
ła około pół godziny miały charak- 
ter bardzo serdeczny. 

Przy rozmowie był obecny sędzia. 


Rewizyta hr. Ciano w Poisce 


„Minister spraw zagranicznych hr. 
"mo przyjął dziennikarzy polskich 
rozmowie z nimi hr. Ciano oś- 


jiadczył, że został przez min. Becka 


| zaproszony do Polski i zaproszenie to 


przyjął. 


Kto będzie przyznawał nagrodę franc. 


za pracę 


Francuskie stowarzyszenie „Amis 
a Pologne“ przyznać ma w cią- 


R "+ ; 

h nagrodę literacką wartości 
Ta 

Bolski. inków za pracę dotyczącą 
Jury, 


które przyzna nagrodę sta- 


o Polsce? 


nowić będą: pp. Rosa Bailly, G. Boi 
ssy, J. Lechoń, G. Rageot, J. Roma- 
ins, J. H. Rosny, F. Strogowski, A. 
Therive i J. Vignaud. 


| Termin nadsyłania prac upływa 31 


b. m. 


Obrady Rady Naczelnej P. P. S. 


poprzedzi posiedzenie CKW. 


Warszawa tel. J 


"u : 
I, „w dniu 15 1. 


m. obradować ma 


(W. IEy PS. celem przygotowa 


ak się dowiaduje- 


nia materiału na posiedzenie Rady 
Naczelnej, która zbierze się za 4 dni 
później na dwudniowe obrady. 


gla, nafty, soli, rudy żelaznej i kamie 
niołomów. 


Uchodzi za rzecz pewną, że kiero- 
wnictwo Związku pozostanie nadal w 


tomii opisowej młodzież „narodowa“ 
wszczęła burdy, zamykając wstęp na 
salę wykładową. 

Również na oddziale chemii mło- 
dzież narodowa wyrzuciła ze sal Ży- 
dów, wydając okrzyki, bijąc pałkami 
opornych. 

Budynki uniwersyteckie otoczone 


w Lomdegmie 


ko przyjazdowi do Londynu minist 
ra Spr. zagr Rzeszy von Ribbentropa 
Kilka tysięcy demonstrantów zale 
gło plac Piccadilly, wywołując pra- 
wie 20-minutowy zastój w ruchu. 
Około 5 Oautobusów i przeszło 300 


„La Poursuivante* opuścił Port 
Vendres nagle o godzinie 13.50 i po 
wrócił w godzinę później. 

W międzyczasie słyszano od stro- 
ny morza odgłosy kanonady. Po po 
wrocie do prtu z krętu przeniesiono 


interwencja ZNP. u p. min. 


Przedmiotem interwencji delegacji 
było ukazanie się w numerze „Falan 
gi“ z dnia 22 lutego b. r. fotomonta 
żu na l-szej stronie mającego na ce 
lu poniżenie godła Z. N. P. 


ifkozwód 55. 


Berlin tel. — Jak się dowiadujemy 
żona b. ministra gen. Hubickiego u- 
zyskała rozwód i tymi dniami wst% 


0 WieCZOra... 


igres Centr. Związku Górników 


w Krakowie 


rękach b. posła J. Stańczyka, jako 

sekretarza generalnego, natomiast, 

znamiennym jest przeniesienie zarzą 

du głównego z Krakowa do Katowic. 
—o— 


Z rubryki akadesm ików endechkickh 


są posterunkami policji. 

Zajścia te miały związek z demon 
stracją „narodową“ „Dzień bez Ży- 
dów“, która to demonstracja miała 
znowu związek z zamordowaniem 


ks. Streicha prze komunisię oraz sa- 
tyrą poety Pasternaka. 


—v— 


IONSTRACJA ANTYNIEMIECKA 


samochodów zgromadziło się na jezd 
ni nie mogąc przejechać. 

Po rozproszeniu demonstrantów 
przez policję plac Picadilly znowu po 
wrócił do normalnego wyglądu. 

=> 


Okręty faszystowskie stoczyły bitwę 


z Kkontrtorpedowcem francuskim 


i na ląd 2 rannych marynarzy. 


Również rybacy z pobliskiego por 
tu potwierdzili iż widzieli po połud 
niu bitwę paru okrętów na pogram 
czu wód hiszpańsko - francuskich. 

—o- 


Spraw wewn. 


P. premier, uważając. że jest to go 
dło drogie dla rzeszy nauczycicistwa 
polskiego przychylił się do wniosku 
aby skonfiskować wyżej wspomnia- 
ny numer „Falangi“. 


FHiuubichiej 


pić w Berlinie w nowy związek mał- 
żeński. 
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Z OBIEKI R WEEM 


Wczoraj na ul. Ks. Józefa niejaki Obu- 
dek zadał kowalowi, Jakubowi Drabikowi 
kilka ran żelazną sztabą. 

Nieco później obok Alei Skrzynieckiego 
dwaj bracia Marian i Bronisław Babynowie 
zostali pobici przez Franciszka HMajdego i 
drugiego bliżej nieznanego osobnika. 

Marian doznał rany tłuezonej pod lewym 
okiem, zaś Bronisław kilka ran głowy. 
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Walne zebranie Z 


Walne zebranie Ż, K. S. Hagibor w Kra 
kowie odbyte dnia 27 b. m. wybrało władze 
w następującym składzie: 

Prezes: Dr. Perlberger Teodor. 


Staranie sekcji odczytowej Zw. Leg. Pol. 
w Krakowie przy współpracy prof. U. J. od 
bedzie się dnia 11 marca o godz. 19-tej w 
sali odczytowej w  Oleandrach odczyt z 
przeźroczami p. Ł „Życie i wymieranie ga 
tunków* wygłoszony przez dr. Juliusza Ja- 
kóbca. 

Wstęp dla członków i zaproszonych goś 
ci bezpłalny. 


T. 0. M. powtarza „Wiosenny Pokaz 
Mód** w rand Hotelu w niedzielę 13 marca. 


Pokaz będzie trwal od godziny 17 do 19. 
Ceny wstępu zniżone, 


Metropolita Sapieha wyjechał do Rzymu 
na 4 tygodnie cciem wyjazdu stała się ke 
nieczność sprawozdanie ze Stanu diecezji. 

—— 


K. S, „Hagibor“ 


Wiceprezesi: Krumholz 
singer Ignacy, Eisenstein Izrael. 

Skarbnik: Gross Dawid. 

Sekretarz: Demmer Bertold. 

Zastępca sekretarza i referent prasowy: 

Schlang Wolf. 


Członek prezydium: Bierman Bernard. 


Remigiusz, Hel 


Członkowie zarządu: Liebermanówna 5. 
dr. Pisek L. Goldfluss R, Engelstein M. Fei 
ler Z. Bodner M. Miiblstein J. Scheinowitz 
Ch. Liebfeld M. 

Komisja rewizyjna: Goldstein N. I. Hirsch 

Sąd honorowy: dr. Engelstein J. mjr. Hó- 
nich A. Krieger L 


Staraniem rady miejskiej i komisji 
oświatowej miasta Pilzna, odbył się 
tam obchód urodzin Prezydenta - O- 
swobodziciela T. G. Masaryka. 

W uroczystości wzięli udział przed 
stawiciele władz, legionistów, róż- 
nych stowarzyszeń i instytucyj, jako- 
też licznie zgromadzone publiczność. 
Po zagajeniu i odśpiewaniu „Modli- 
twy“ Fr. Smetany, przemówienie wy 
głosił minister spraw zagranicznych 
dr. Kamil Krofta, witany burzliwy- 
we odgrwały zawsze wielką rolę. 

Minister dr K. Krofta przemawiał 
na temat rozwiązania kwestii narodo 
wościowej w ujęciu T. G. Masaryka. 
Dr. Krofta zaznaczył, że w działalno- 
ści Masaryka kwestie narodowościo- 
we odgrywała zawsze wielką rolę. 

Zajmował się nimi teoretycznie od 
samych początków swej pracy nau- 
kowej, systematycznie i wielostron- 
nie zajmował się nimi w czasach 
przedwojennych w Austrii jako poli- 
tyk praktyczny i przywódca partii, 
potem jako przywódca powstania i 
jako prezydent Republiki. 

Ze względu na głębokie przygoto- 
wania teoretyczne i bogate doświad- 
czenia praktyczne, wywodom Masa- 
ryka w tej kwestii przypisuje się wieł 
kie znaczenie. 

Wszystkie uwagi i oświadczenia 
T. G. Masaryka w kwestii narodowo- 
ściowej odznaczały się tym, że naro- 
dowości, chociaż znaczenie jej oce- 
niał wysoko, nie pojmował jako coś 
obsolutnego, ale że zawsze podkre- 
ślał jej Ścisły związek z ludzkością, 
ba nawet narodowość podporządko- 
wywał ludzkości. 

Jednak ważnym rysem charakte- 
rystycznyim tych uwag Masaryka w 
kwestii narodowościowej jest to, że 


nie zajmował się w nich w ogóle wa- 

żną kwestią stosunku między naro- 

dem czy narodowoślcą a państwem. 
Jest to zjawisko zupełnie natural- 
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narodowościowej według Masaryka 


ne w okresie politycznej niewoli na- 
rodu czechosłowackiego, gdy myśl 


polityczna i uczucia kierowały się 
wyłącznnie interesem narodu. 
Jednak niesłusznem byłoby. gdy- 


byśmy przypuszczali, że Masaryk nie 
zajmował się tą stroną problemu na- 
rodowościowego, że nie doceniał zna 
czenia państwa dla życia narodu. 

W swej mowie, wygłoszonej w par- 
Jlamencie austriackim w roku 1892 
oświadczył, że naród czechosłowacki 
pragnie samodzielności i prawa sa- 
mostanowienia narodu czechosłowac- | 
kiego, że naród ten znowu chce żyć 
jako naród samodzielny, ale że prag- 
nie także „czeskiego prawa państwo- 
wego“, ponieważ „jest to nasze pra- 
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wo polityczne“ a dalej ze względów 
gospodarczych, „bowiem nie chcemy 
aby ziemie korony czeskiej były tak 
niezmiernje wykorzystywane na 
rzecz drugiej połowy rzeszy“. 
Kwestia mniejszości narodowych 
ma ogromne znaczenie nie tylko dla 
Czechów, ale i dla wszystkich innych 
państw, ponieważ niemał wszystkie 
państwa są narodowościowo miesza- 


J 
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Jeżeli nowa Europa nie będzie wy 
budowana na ścisłym podkładzie na- 
rodowościowym, mniejszości narodo 
we będą musiały być zabezpieczone. 
Tak będzie i w Czechach. Czesi zaw- 
sze domagają się równouprawnienia. 


a nie przywilejów. 


Minister Dr.Kamil Krofta o rozwiązaniu K 


estil 


la względu na swe centralne po- 


łożenie, państwu czechosłowackiemu 


zawsze zależeć będzie na tym, 


aby 


Niemcom i innym mniejszym mniej: 
szościom zagwarantowane były peł- 


ne prawa. 


Tego wymagać będzie zdra 


wy rozum. 


stwierdził, że wywody Masaryka 


dr Krofla 
I 


Pod koniec minister 


problemie narodowościowym w pań: 


stwie 
czaj pouczające i mają ogromne zna- 
czenie dla przyszłego rozwoju pań: 


czechosłowackim są nadzwy- 


stwa  czechosłowackiego i czecho- 


słowackiego narodu. 


Wywody ministra dra Krofiy na- 
grodzone były burzliwymi oklaska- 
mi 


Rząd czechosłowacki spełni żądania 


mniejszości polskiej 


Zgodnie z deklaracją rządu w spra- 
wach mniejszościowych z 18. lutego 
1937, ministerstwo kolei oraz mini- 
sterstwo poczt i telegrafów w Czecho 
słowacji wydaje w tych dniach roz- 
porządzenie, regulujące prawa języ- 
kowe mniejszości polskiej wdziedzi- 
nie administracyjnej kolejowej i po- 
cztowej w bezpośredniej styczności z 
ludnością. Według tych rozporządzeń 
uregulowane mają być napisy na 
dworcach kolejowych i budynkaca 
urzędów pocztowych, jak również ob- 
wieszczenia orientacyjne, przeznaczo 
ne dla informacji stron. Napisy umie 
szczone będą w języku czeskim i pol- 
skim. Również druki kolejowe i pocz- 
towe, przeznaczone do użytku obywa 
teli wydawane będą w przyszłości w 
języku czeskim i polskim. 

Zarządzenia powyższe dotyczą 
wszystkich gmin, w których żyje kwa 
lifikowana mniejszość polska (20). 

Organ stronnictwa agrariuszy 


Demokracja a elitaryzm 


Przeciwnicy postępu a zwolennicy 
demokracji „kierowanej“ twierdzą 
ezęsto w myśl teoryj usłużnych so- 
cjologów współczesnego ustroju, że 
właściwie żaden ustrój społeczny nie 
obejdzie się bez pewnej elity „naj- 
lepszych“, a co za tym idzie — bez 
pewnej klasy, czy grupy uprzywile- 
jowanej. 

Z tego też wynika potem jasno, iż 
nie warto walczyć z nmiesprawiedli- 
wością spełeczną czy uprzywilejowa 
niem polityczno - klasowym, gdyż i 
tak powstanie znowu inna klasa czy 
elita na miejsce poprzedniej. 

Tak więc zostawmy w pokoju mi- 
łościwe nam panujące klasy, czy ich 
pełnomocników, bo nie warto się 
trudzić o zwyczajne „change des da- 
mes“. 

Przypatrzmy się bliżej temu za- 
gadnieniu. Uderza tu prymitywizm 
ujęcia. Elita, pojęcie „najlepszych“, 
jest tu w praktyce utożsamiona z 
klasą lub panującą grupą polityczną. 

Samo użycie pojęcia elity z okazji 
dyskusji problemu klasowości, czy 
czy braku równości politycznej, ka- 
że się domyślać, że klasa i grupa pa- 
nująca uważana tu jest za elitę, 

Podstawą tego elitaryzmu jest u- 
przywilejowanie gospodarcze, w po- 
staci własności Środków produkcji, 
oraz polityczne, przez usunięcie de- 
inokratycznej kontroli spełecznej ze 
strony świata pracy. 

Hierarchizacja zawodów niemniej 
i więcej ważne i uprzelilejowanie 
pewnych działów pracy umysłowej 
kosztem fizycznej, ułatwia zadanie 
elity. 

„Demokraci“ z elity potrafią, gdy 
trzeba, rzewnie szczebiotać o równo- 
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ści i godności ludzkiej, o skromności 
misji swej „służby“ itp. — ale gdy 
znajdą się między sobą, buńczucznie 
utożsamiają się z narodem, pań- 
stwem, czy miastem, nie licząc ludzi 
z poza ich sfery za równowartościo- 
wych członków społeczeństwa. (Po- 
wiedzonko w rodzaju „cały Kra- 
ków“ był wczoraj na balu X, lub — 
„cała Polska“ zjechała do Zakopane- 
go). 

Konsekwentny demokrata wie na: 
tomiast, że likwidacja nierówności 
ludzkiej, może nastąpić ostatecznie 
tylko przez zniesienie nierówności e- 
konomicznej, przez demokrację go- 
spodarczą, przez walkę klasową. 

Uprzywilejowanie kapitalistów, 
próźniaczych rentierów, czy obszar- 
ników, oraz elity ich trabantów — 
musi być przez klasy pracujące ogra 
niczane, a we właściwym czasie usu- 
nięte. 

Społeczeństwo prawdziwie demo: 
kratyczne bowiem, będzie społeczeń- 
stwem bezklasowym. Klasowość jest 
zaprzeczeniem równości, a więc i de 
mokracji. Ludzkość, której ustój nie 
będzie oparty na kapitale i pieniądzu 
lecz na pracy, pozbędzie się fałszy- 
wych kapłanów złotego cielca, prze- 
bohate- 
rów pracy i nauki. No tak, powie- 
dzą epigoni dawnej elity, ale czyż 
wtedy nie powstanie nowa elita? 

Otóż jeśli zostanie zniesiona mo- 
żność wyzysku człowieka przez czło- 
wieka i możliwość indywidualnego 
zawładnięcia środkami produkcji — 
zniknie tym samym możność bogace 
nia się pasożytów - właścicieli ko- 
sztem pracy nieposiadających najem 
ników. 


Kierownik warsztatu produkcji, 


„Venkov“ oznajmiając powyższe za- 


rządzenie władz kolejowych i pocz- 
towyc!h zaznacza, że rozporządzenia 
te onaczają dalszy etap w spełnianiu 
żądań, jakie w jesieni ub. r. przedło- 
żył rządowi Komitet Porozumiewaw- 
czy Stronnicitw Polskich w Cz. 
szynie. 


Cie- 


Pism odalej oznajmia, że 


„RIGOLETTO* W OPERZE 
KRAKOWSKIEJ 
W najbliższy poniedziałek, dnia 14 bm. 
„Rigoletto“ 11. 
tak popularnej 


wystawia Opera krakowska 
Verdi'ego. W pięknej tej, 

dzięki ulubionym ariom i ensembł'em mu- 
zycznym, operze wystąpi zagraniczny gość, 
pierwszy tenor opery państwowej w Rydze 
Leonid Zachodnik w swej popisowej partii 
Księcia. Znakomita sopranistka Ada Sari 
jest Gildą na miarę europejską i w partii 


! pernika na U, J. odbędzie się wieczór s0- 


tej daje słuchaczom zawsze pełnię zadowo- | 


lenia. Wspaniały baryton Eugeniusz 


Mossakowski znajdzie w olbrzymiej partii 


będący pod czujną kontrolą społecz- 
ną i mogący być w każdej chwili od- 
wołanym (nie jak kapitalista, które- 
mu pieniądz zapewnia bezkarność i 
siłę, mimo iż społeczeństwo go nie wy 
brało, a nawet go nienawidzi) — bę- 
dzie tylko takim samym funkcjona- 
riuszem w zakładzie jak jego kasjer, 
czy woźny. Uwidoczni się to i w sy- 
stemie płac. 

W społeczeństwie prawdziwie de 
mokratycznym nie tylko brak będzie 
„zawodu“ kapitalisty, ale nie będzie 
też uprzywilejowania pewnych zawo- 
dów kosztem innych, ani pod wzglę- 
dem ekonomicznym (płace), ani mo- 
ralnym (tzw. pozycja Towarzyska). 

Podobnie rzecz się będzie miała i 
w przeorganizowanym państwie. 

Ci, którzy będą zarządzać proce- 
sem produkcji i pełnić funkcje admi- 
nistracyjne, będą to robić nie na ko- 
rzyść uprzywilejowanej klasy, (któ- 
raby ich za to wynagradzała wysoki 
mi pensjami i tantiemami), lecz na 
rzecz całego społeczeństwa i to pod 
stałą jego demokratyczną kontrolą i 
w jego, nie kapitalistów, imieniu. 

Ich zawód nie może dawać więcej 
przywilejów, niż np. zawód nauczy: 
ciela czy kwalifikowanego robotni- 
ka. Dawał im może będzie tylko wię 
ksze zadowolenie psychiczne — ale 
to już ich rzecz. 

Nie będzie mógł w każdym razie 
ten zawód mieć większej pretensji do 


tytułu elity społecznej niż zawód 
choćby szewca. 
Demokratyczna równość między 


zawodami i szlachetna rywalizacja 
indywidualności w obrębie każdego 
zawodu — oto jedna z dewiz demo- 
kracji gospodarczej. 

Zostanie tylko praca i jej planowo 
zorganizowany podział, bez uprzywi- 
lejowania któregokolwiek odcinka 
tej pracy. Rzecz zrozumiała, że takie 
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czynniki rządowe rozpatrują jeszcze 
dalsze żądania przedłożone przez 
wspomniany Komitet Porozumiewaw 
czy, przedewszystkim dotyczące szkol 
niectwą i spraw kulturalnych jakoteż 
spraw gospodarczych i administracyj 
nych. 


tytułowej szerokie pole do rozwinięcia swe- 
go blasku i siły, W dalszych partiach wY 
stąpią: A. Mazanek jako Sparafucille. Zofia 
Bułatówna jako Magdalena, oraz M. Feher 
pataky, I. Piszczkówna, A. Cirin, A. Książ: 
kiewicz, A. Mazurek i A. Wolak. 

s gż3 
WEED A o oo o COZ SS 
WIECZÓR POEZYJ JULIANA PRZYBOSIÁ 

W sobotę 12 bm. o godz. 18.16 w sali Ko- 


torski znakomitego poety polskiego Julis- 
na Przybosia. Poezje recytować będą: autor | 
Estreicher i p. Witwieka. 


społeczeństwo nie będzie miało € 
lity i to w dzisiejszym, klasowym, të 
go słowa znączeniu. 

Aktualne tylko będzie zagadnienić 
wartości każdego człowieka i wycho 
wania jego osobowości. 

Dziś, najwartościowczy jako jed 
nostka i najdzielniej nawet pracują 
cy robotnik, jest jeszcze gorzej wy 
nagradzany materialnie i moralnie: 
niż najgorszy nierób, czy nawet szko 
nik należący do „wyższego towarzy” 
stwa“ elity społecznej z racji swegł 
majątku, pochodzenia, czy uprzyw! 
lejowania jakiegoś ważnego dla ka 
pitalistycznych mocodawców — z% 
wodu. 

I taki właśnie stan „demokraci” 
pod znaku elitaryzmu uważają 
normałny i niemożliwy do poprawy 


W państwie demokratycznym w” 
no się honorowć tylko wysiłek i wać 
tość pracy w każdym z równa tra 
towanych, zawodów. 


Czyli, że np. wyróżniający się * 


swym zawodzie robotnik fabryczw 
może być lepiej wynagrodzony, ch 
poważany, niż jakiś leniuchujący 
rzędnik czy inżynier tej fabryki: 
naodwrót! Natomiast nie będzie 05% 
bników nie pracujących, a należ 
cych zato do „elity“. 

Tak więc demokracja jasno patr 
w przyszłość. Nie uważa elitaryz™ 
za warunek „sine qua non“ każde? 
społeczeństwa ludzkiego. Umie ©; 
szukać się natomiast korzeni każć 
ze współczesnych „elit'' w klasowo 
dzisiejszych społeczeństw. 

Wie wreszcie, że ci, którzy twieć 
dzą, że „zawsze kiedyś będzie jaki, 
elita“ czynią to wyłącznie dlated 
by obronić i usprawiedliwić dziś P“ 
nującą elitę. 

Elitaryzm i 
cia sprzeczne ze sobą. 


demokracja, to „a 
Mgr 
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A SPORTOWA 


Miedzynarod. kongres olimpijski 


W dniach od 10 do 20 marca obra 
dować będzie w Kairze międzynaro- 
dowy komitet olimpijski. 


Na porządku dziennym kongresu 
znajduje się szereg doniosłych spraw 
które mogą wywołać poważne roz 
dźwięki i incydenty. Przede wszyst- 
kim kongres musi rozstrzygnąć spra- 
wę udziału w Olimpiadzie w Tokio. 
Niektóre państwa, jak wiadomo, mają 
zastrzeżenia co do powierzenia Ja- 


ponii organizacji igrzysk. Państwa 
skandynawskie zgłosiły nawet for- 


malny wniosek, aby państwo prowa- 
dzące wojnę nie mogło organizować 
olimpiady. Wniosek ten wprawdzie 
nie wymienia wyraźnie Japonii, ale 
niemniej przyjęcie wniosku przesą- 
dziłhy sprawę organizowaniu igrzysk 
przez Tokio. Burzliwą dyskusję pra- 
wdopodobnie wywoła również wnio- 
sek japońskiego komitetu olimpijskie 
go o przełożenie terminu igrzysk na 


Sukces olbrzyma 


Pierwszy występ , olbrzyma wileń- 
skiego” Taluna w Ameryce zakończył 
się wielkim sukcesem. Talun walczył 
po raz pierwszy w Buffalo ze znanym 
zapaśnikiem kalifornijskim Monaha- 
nem. Polak pokonał kalifornijczyka 
dwukrotnie, Pierwsza walka trwała ^ 
min, 51 sek., a druga 2 min. 33 sek. 
Występ Taluna wywołał rekordowe 
zainteresowanie, tak, że sala wypeł- 


Likwidacja Fede- 
racji Kaobieceĵ 

Miedzynarodowa federacja kobieca 
zostala w tych dniach definitywnie 
rozwiązana. Tegoroczne mistrzostwa 
Europy pań, które się odbędą w Wis- 
dniu, zosłaną już zorganizowane 
przez męską federację lekkoatletycz- 
ną. Anglia, Francja, Belgia, Jugosła- 
wią i Kanada, które posiadają oddziel 
ne państwowe zwiazki lekkatłetyczne 
pań, będą musiały skierować swoje 
zgłoszenia za pośrednictwem męskich 
federucyj tych krajów. 


W Niemczech zmobilizowano wszy 
âtkich chemików, którzy zabrali się 
do wynajdywania nowych metod wy- 
twarzania sztucznych środków żyw- 
nościowych, aby dowóz z zagranicy 
ograniczyć do minimum. Właśnie w 
tych dniach dwa pisma niemieckie 

onoszą o nowych wynikach, osiąg- 
niętych w dziedzinie produkcji sztu- 
cznych środków żywnościowych. 

, Wychodzące w Sztuttgarcie czaso- 
Pismo — „Wirtschafts- Winke* pisze 
M. in; „Drogą syntetyczną (n. p. z 
barafiny, zyskiwanej przez destylację 
wegla wg. metody Fischer-Tropsch) 
Zyskuje się z węgla i powietrza kwas 
Ea” Dalsze chemiczne prze- 
RR, k dają z kwasu tłuszczowego przy 

Cu gliceryny sztuczny jadalny 
a a aajao się do gotowania i 
E Obok zakładów, jakie już 
PM staną zakłady nowe. W roku 
Wógo > Sup ujaj kwasu tłuszczo- 
S Jnosić ma 60.000 ton, a w 
“asie późniejszym produkcja ta ma 
Jeszcze się zwiększyć. | 


Czasopismo „Ruhr 


sze: J und Rhein“ pi- 


«cd ak wielkie znaczenie ekonomi- 
„Ma przeróbka chemiczna węgla 
Amiennego, przekonać się można na 
Przykładzie z jednej najmłodszej ga- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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Nowe namiastki żywnościowe 
w Niemczech 


w Karze 


początek października. Przeciw temu ; przeniesienia serca twórcy nowocze- 


wnioskowi występują bardzo ostro | snych ołimpiad barona Coubertina z 
Anglia, Ameryka i Francja. Szwajcarii do Olimpu. 
Po zakończeniu obrad kongresu Polska reprezentowana jest na 


kongresie przez gen. dr. Stanisława 
Roupperta i ministra Ignacego Matu- 
szewskiego. 


REZYGNUJE 


mitetowi olimpijskiemu subwencję 
w wysokości około 50 milion. złotych. 
Japoński komitet olimpijski podjął 
starania, aby koszt wyjazdu z Europy 
do Japonii był jaknajtańszy. Np. po- 
dróż z Paryża do Tokio i z powrotem 
będzie kosztowała zaledwie 2.500 zł. 

Gdyby międzynarodowy komitet 


Olimpiada doj 


członkowie międzynarodowego komi- 
tetu olimpijskiego udadzą się do Gre- 
cji. gdzie odbędą się uroczystości 


JAPÓNIA NIE 


Przedstawiciel japońskiego komi- 
tetu olimpijskiego Nagai, który bawił 
w tych dniach w Paryżu, oświadczył 
dzienikarzom, że Japonia nic ma za- 
miaru zrezygnować z organizacji 
Olimpiady. Nagai twierdzi, że na te 
renie Japonii wojna nie daje się wca- 
le odczuwać. Bez względu na to, czy 
konflikt z Chinami zostanie zakoń- 
czony czy nie, Japonia może się pod- 
jąć i przeprowadzić organizację ig- 
rzysk Rząd japoński przyrzekł ko- 


Glina W Ameryce 


niona byla do ostatniego miejsca. 
Prasa amerykańska wyraża się bar- 
dzo pochlebnie o Talunie. wróżąc mu 
świetną przyszłość. 


Jak donosi agencja japońska Do- 
mei, w czasie dyskusji w pariamencie 
japońskim jeden z posłów zapytał 
ministra wojny Sugiyamę, czy uważa 
za wskazane zrezygnować z organiza 
cji olimpiady ze względu na powagę 
sytuacji. w której kraj się znajdujc. 


przeciw Szwajcarii 


W poniedziałek wieczorem, kpt. 
związkowy PZPN. p. Kałuża, ustalił 
skłąd 11-stki piłkarskiej Polski na 
niedzielny mecz ze Szwajcarią w Zu- 
rychu. 


| Skład brzmi: Madejski (Pawłow 
| ski), Szczepaniak, Gałecki, Góra, Nytz 
| 
| 


11-ka Polski 


Piec II, Piec I, Piontek, Wostal, Wili 
mowski, Wodarz. 
Michalski 

Sędziuje Włoch Barlassina. Wy 
dazd z Warszawy w czwartek wieczo- 
' rem. 


Rezerwowi: i Szerfke. 


Z OLIMPIADY 


olimpijski nie zgodził się na organi- 
zację igrzysk przez Japonię, wówczas 
igrzysk odbędą się w Tokio wielkie 
międzynarodowe zawody we wszyst 
kich działach sportu, które zdaniem 
p. Nagai, niewiele będą ustępowały 
Olimpiadzie. 


dzie do skutku 


teglkco ma wypadek zakończenia wojny 


Min. Sugiyama powiedział, że olim- 
piada dojdzie do skutku jedynie w 
wypadku zakończenia wojny z Chi- 
nami. 

Podobne oświadczenie złożył rów- 
nież minister spraw wewnętrznych 
Japonii Suetsugu. 


Epilog meczu piłkarskiego 


o mistrzostwo Ligi Okręgowej 


gracz Olszy Józef Michalak otrzymał 
piłkę w bliskości pola karnego, Nad- 
wiślan i z tego miejsca chciał uddać 
strzał do bramki, nadbiegł gracz 
Nawwiślanii Błażej Kameczura, za 
stawił nogą piłkę Michalakowi i kop- 


We wrześniu 1937 roku odbył się 
na boisku Olszy mecz piłki nożnej 
między klubem sporiowym KPW-OI- 
sza a KS Nadwiślanja o mistrzostwo 
Ligi Okręgowej. 

Podczas gorączkowej 
zza 


Dwaj polscy piłkarze 


W reprezeniacji armii franc. 


ary. gdy 


się 2 Polaków: środkiwy pomocnik 
Snella i napastnik Stanis (Stanisław 
Dembicki). Snella grał wraz z Dem- 
bickim przed trzema laty w repre- 
zentacji polskiej emigraiji. Po raz 
ostatni wystąpili oni przeciw Warsza 
wianie, po czym zostali zaangażowa- 
ni przez franiuskie kluby zawodowe, 
w których grają do obecnej chwili. 


W reprezentacji armii francuskiej, 
Etóra rozegrała ostztnio mecz z repre 
zentacją armii angielskiej znalazło 


łęzi produkcji, mianowicie produkcji 
kwasu tłuszczowego, która już obe- 
cenie daje 60.000 ton tego materiału. 
Zamierza się jednak do tego, aby pro- 
dukcja ta wynosiła około 500.000 ton 
dzięki czemu na dewizuch zaoszczędzi 
się 175 milionów marek niemieckich. 


zentował również Francję na meczu 
międzypaństwowym ze Szwajcarią. 
Dembicki, który uważany jest za naj- 
lepszego skrzydłowego we Francji 
Północnej, prawdopodobnie znajnzie 
się w składzie reprezentacji Francji 


| 

IE SY c: 

| Warto zaznaczyć, że Snella repre- 
na piłkarskich mistrzostwach świata. 


| nął piłkę tak, że zmieniła kierunek 
zaś Michalak uderzył nogą o spód no- 
gi przeciwnika na skutek czego wy- 
wrócił sie doznając złamania nogi w 
dwóch miejscach. 
Michalak tak niefortunnie złamał 


T nogę, że do dnia dzisiejszego prze 
| bywa w szpitalu. 
|  Kameczura został ukarany przez 


KOZPN. 6-letinią dyskwalifikacją o- 
becnie zaś zostął przeciw niemu wy 
| gotowany akt oskarżenia o ciężkie 
( uszkodzenie ciała. 

Na szeregu rozprawach które się 
; już odbyły na wniosek adw. wr. Jana 
Pleszowskiego przesłuchanych było 
szereg Świadków ze świata sportowe 
go. między innymi olimpijczyk Jan 
Kotlarczyk z Wisły, sędzia Karol Za- 
piór i inni. 

Orzekli oni że, Kameczura w chwi 
li kopnięcia zachował się przepiso- 
wo. 

Nu wczorajszej rozprawie Błażej 
Kameczura został skazany na 1 ty- 
dzień aresztu z zawieszeniem za nie- 
umyślne kopnięcie Michałaka. 

Sprawę prowadził sędzia dr. Dem 
bowski. 


„WIELKI CZŁOWIEK DO MAŁYCH 
INTERESÓW” AL. HR. FREDRY 


W sobotę po cenach zniżonych, komedia 
| muzyczna „Czemu kłamiesz najdroższa“, w 


ET reżyserii W. Radulskiego. 


Dziś w wznawa Teatr im. J. 
Stowackiego komedię popularnego komedio- 
pisarza Aleksandra hr. Fredry pt. „Wielki 
człowiek do małych interesów“, w opraco- 


waniu scenicznym reż. W. Biegańskiego, 


Plan przedstawień: 
| Czwartek: „Wielki człowiek do imałyci 
interesów" 


Jutro w piątek „W małym domky“ T. Piątek: „W małym domku* 


CZYTELNICY! 


ROPY KOZA 


Nie zaniedbujcie obowiązku 


regularnego opłacania pre- 


numeraty za 


KRAKOWSKI 
KURIER 
WIECZORNY. 


jedyny nieżaleźny dziennik 


demokratyczny, który bez 


Rittnera, w premierowej obsadzie z J. Kar- 
bowskim w roli głównej. 


kompromisowo walczy o 


Sobota: „Czemu kłamiesz najdroższa“. | 
—o— | 


rządną i sprawiedliwą Polskę 


Komunikat chiński donosi, że o- 
statnio na wszystkich frontach od- 
bywa się przegrupowanie wojsk ja- 
pońskich. 

W ostatnim czasie przybyło na 
front chiński 80.000 wojsk japońs- 
kich z szeregów „kwantuńskiej* ar 
mii, która dotychczas pozostała niet 
knięta. 

10 pociągów wojskowych przyby 
ło z Mandżuko do Tientsinu i stąd są 
kierowane nowe oddziały do prowin 


GASNIE GWIAZDA WOROSZYŁOWA 


Ostatnio pojawiają się coraz 1t 
porczywe pogłoski o tym, że dni rzą 
dów marszałka Woroszyłowa należą 
już do przyszłości. 

W najlepszym wypadku Woroszy 
łow po oirzymaniu dymisji obejmie 
jedno z mniej odpowiedzialnych sta 
nowisk w czerwonej armii. 


«w CHiŁ /Ą EB 


Wezoraj na jezdni auto przejechało go- 
łębia, Zanim uuto zdążyło umknąć, już wie 
dziano jego numer, już zatrzymano szofera, 
już auto i szofera otoczył zkity Hum ludzi. 

— Za co pan przejechał tego gołcbia? 

Zmieszany Szofor poczyna się tłumaczyć 
a lęku raczej, niź z potrzeby tłumaczenia 
swego przestępstwa. Tymczasem tłum ro- 
Śnie. Jakiś człowiek, wygłądający na bok. 
sera wagi najcięższej seiska dłonią szyję 
szofera i przyciska mu kiłkakroinie nos gru 
bym palcem, 


— Boli? A gołębia boll, czy nie boli? 

Szofer jest bliski omdlenia. Kilku ludzi 
stara się przekłuć opony Samochodu. Ba 
kser ciągnie szofera za kołnierz na komi- 
sariat, tłum pcha autu za bokserem. Na 
szczęście pojawia się policjant.  Przypu- 
Szczając. że to demonstracja, teletonuje po 
posiłki. Nadjeżdźa kilku konnych. 


Po chwili wszystko się wyjaśnia. Bokse- 


Rozmaitości 


ROK TYGRYSA 


Rok 1938 nazywany jest na Dale- 
kim Wschodzie rokiem tygrysa. 

Nie tylko Chiny, ale i Japonia, In- 
die i inne narody Dalekiego Wscho- 
du w ten sposób określają rok bieżą 
cy. 

Rok ten jest określany w Japonii 
powszechnie jako okres  „pozytyw- 
nych roztrzygnięć'. 

Tygrys, który dla Azjatów jest kró 
lem zwierząt, nie zna lęku ani waha 
nia. 

Hindusi mówią o tygrysie jako o 
krółewskim zwierzęciu, odznaczają 
cym się szaleńczą odwagą. 

Od czasu nad którym panuje znak 
tygrysa, odznaczył się zawsze pow- 
szechnym niepokojem. 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


Słynna armia kwantuńska 


w sile 80.009 żołnierzy przybyła na front chiński 


cji Szansi oraz na front kolci Pekin- 
Hankau. 

W południowo - zachodniej częś- 
ci prowincji Szansi walki trwają do 
koła Linfyn. 

Dowództwo chińskie  przerzuciło 
do rejonu na południe od m. Linfyn 
swe nowoutworzone oddziały zmoto 
ryzowane, które mają wstrzymać na 
tarcie japońskie, rozwijające się w 
kierunku na południowy zachód. 

Wrejonie m. Uhu dywizja japoń 


Jako zastępcę jego w komisaria- 
cie wojny wymieniają Fedkę. 

Gwałtowny spadek popularności 
dotychczasowego wodza armii sowie 
ckiej tłumaczy się rzekomo wykry- 
waniem coraz nowych komórek dos 
konale w szeregach wojska zorgani 
zowanej opozycji przeciw Stalinowi. 


ra zabiera policja za tamowanie ruchu ulicz 
nego, zaś Szofer gra na nosie palcami i 
puszcza pan gaz na całego. 


Nieco później na tej samej ulicy umierali 
człowiek. Siedział pod murem z giową wci- 
Śniętą między kolana. Przechodnie Szli o0- 
hojętnie. Kilku zatrzymało się, cez my- 
Sląc, że to pijak odbywający chwilowy po- 
stój, poszli. 

Ktoś pobegł dzwonić na Pogotowie, lecz 
przypomniał sobie, 
wicn ważny interes przed tym, wiec nie za- 
dzwonił. 


że musi załatwić pe- 


Człowick umarł. 
Jakaś kobiecina w chustce wsiowcj na 
ramlonaeh podeszła do nieboszczyka, otwar- 
ła mu oczy i rzekła: 
— Biedak, pewnie urwała 
żyłka. Panie, świeć nad jego duszą. 
Halaputra. 


się mu złota 


Zapowiadają to samo dzisiaj dzią 
łacze hinduscy. 

Niedawno przywódca młodzieży 
hinduskiej Pandit Jawaharwal wy- 
głosił przemówienie do studentów u 
riwersytetów w Hajdarabad w któ 
rym charakteryzując nadchodzącą e 
pokę, tak o niej mówił: 

„W najbliższej przyszłości oczeki 
wać musimy rewolucyjnych przewro 
tów. Młodzież hinduska musi być na 
nie przygotowana, albowiem idą wy 
darzenia, których żadna siła odwró* 
cić nie zdoła.'*. 

W przeświadczeniu ludów azjatyc 
kich Dalekiego Wschodu, rok obec- 
ny zapowiada się burzliwie. 

—0— 


Koty wyczuły niebezpieczeństwo 


O niezwykłym instynkcie zwierząt 
opowiadają sobie w Los Angeles, w 
związku z obecną, od kilkudziesięciu 
lat niennotowaną katastrofą powo- 
dzi. 

Jedna ze sławnych artystek filmo- 
wych ostrzeżona została o grożącym 
niebezpieczeństwie dziwnym zacho 
waniem się jej angorskich kotów. 

Zwierzęta le, spokojne i układne, 


zdradzały dziwny niepokój. 

Biegały niespokojnie po całym 
mieszkaniu, nie chciały przyjmować 
pokarmów, a pod wieczór, zaczęły 
przeraźliwie miauczeć. 

Artystka, tknięta złym przeczuciem 
zabrała koty do samochodu i wyru- 
szyła w drogę do domu swej matki. 

W godzinę po wyjeździe artystki 
willa została jej została zalana przez 


ska rozpoczęła natarcie w kierunku 
m. Tunlin, tanowiącego punkt opar 
cia dla wojsk chińskich. 

Walki trwają w pobliżu miast San 
szandżen oraz Siunczen. 

Wobec niebezpiecznej sytuacji na 
tym odcinku dowództwo chińskie 
ściąga do zagrożonego rejonu swego 
[zat "WRC (2 ZĄTANNYWNNKZÓÓ 


„pierwszego korpusu* jednego z naj 
lepszych dowódców armii chińskiej. 

Przedstawiciel armii japońskiej 
oświadczył, iż obecnie na różnych 
frontach chińskich znajduje się oko 
ło pół miliona żołnierzy chińskich. 

Straty dotychczasowe poniesione 
przez armię chińską sięgają stetk ty 
sięcy. 


—Q— 


Prasa chińska donosi, że w zajętej 
przez wojska japońskie części pro- 
wincji Szansi, Japończycy utworzyli 
nowy autonomiczny rząd, mający 
siedzibę w m. Piniao. 


Lryczaltowanie podatku przemysłów. 


od obrotu na r. Ide 


Ministerstwo Skarbu przesłało sa- 
morządowi gospodarczemu do zaopi- 
niowania projekt rozporządzenia 0 
zryczałtowaniu podatku przemysło- 
wego od obrotu na 1938 rok. 

Że względu na przygotowywane i 
rozstrząsane obecnie na terenie sej- 
mowym zagadnienią zmiany ustawy 
o podatku przemysłowym ryczałt był- 
by ustalony tylko na jeden rok, przez 
automatyczne przedłużenie kwot u- 
stalonych w poprzednim okresie. 

Związek Izb Przemysłowo - Han- 
dlowych powołał się na przedstawio- 
ną Ministerstwu Skarbu w ubiegłym 
roku opinię, w której stwierdził, że 
pobór podatku przemysłowego w po- 
staci ryczałłu dał znaczne korzyści 
tak płatnikom, jak i Skarbowi Pań- 
stwa. 

Ustalenie bowiem ryczałtu podat- 
ku obrotowego raz na dwa lata w sta 
łej kwocie zwolniło płatników od e 
wentualnych niespodzianek przy u- 


stalaniu wysokości należnego od 
nich podatku od obrotu. 

Natomiast Skarbowi Państwa ry- 
czałt przyniósł znaczne  uproszcze- 


nie techniki wymiarowej webe prze- 
prowadzenia wymiaru tylko raz na 
dwa łata w formie ugody z płatni- 


TEZA 


z 


Różne 


|) 

BOŁT 

15 HOROWITZ długotrwa 

XX WIEKU łej asystentki berlińs- 
k 


iego instytutu Dr. 
Chir. Elfridy Ehrenreich. ERAKÓW, JA- 
SNA 6, m. 7, leczy i odmładza każdą cerę, 


Poleca 


Gabinet Lekarsko - Ko- 
simetyczny „ELIZABETH* 
pod kierownictwem Eli 


asuwa bredawki, pryszcze i t d. 
uejnowsze preparaty. Porady bezpłatne. — 
Ceny b. niskie. 


LUSTRA BELGIJSKIE, CZESKIE, Gabi- 
łoty szklane oraz odnawianie Starych 
luster poleca po cenach najniższych 
SZŁIFIERNIA SZKŁA WYTWÓRNIA 
LUSTER UNGEK, Kraków ul. Józefa 10. 
tel. 143-27 


CHROMOWANIE, niklowanie, mie- 
dziowanie, polerowanie. „Niklo- 
Chrom“, Kraków, Tarłowska 6, 
boczna Zwierzynieckiej. Tel. 119-61. 


CZYŚCI CHEMICZNIE i farhuje 
garderobę 


wszelką 


Franciszek Jogalła 
najtaniej, najsolidniej, Kraków, Diella 98, 
telefon 141 - 65. 


SPÓŁKA ZŁOTNICZA, KRAKÓW Rajska 4 
kupuje wszelką biżuterię, kartki zasta- 
wnicze, zęby sztuczne, płaci pełną war- 
tość. 


Kołdry, bielizna pościelo« a naj!aniej 


kiem oraz znaczne wyniki finanso- 
we. 

Mimo opinii, że formę ryczałtową 
podatku należałoby zatem rozciągnąć 
na szersze koła przedsiębiorstw, Zwią 
zek Izb, wobec konieczności automa 
tycznego przedłużenia na jeden rok 
dotychczasowych zasad zryczałtowa- 
nego podatku, wypowiedział się za 
utrzymaniem obowiązującego w u- 
biegłych latach zakresu jego działal- 
ności, nie godząc się jednakże na pro- 
jektowane równocześnie  ogranicze- 
nie w formie wyłączania z ryczałtu 
przedsiębiorstw handlowych i przemy 
słowych, wykupujących świadectwa 
przemysłowe kat. II handlowej, bądź 
kat VI przemysłowej. 

Związek Izb Rzemieślniczych usto- 
sunkował się również pozytywnie 
do projektu rządowego, projektu- 
jąc wprowadzenie pewnych zmian w 
porjektowanym rozporządzeniu, a 
mianowicie: podatkowi zryczałtowa- 
nemu nie podlegają pracownie pro- 
wadzone bez  obeych sił pomocní- 
czych, oraz, że Urzędy Skarbowe mo- 
gą zwalniać od podatku ubogich płat 
ników, których podatek nie przekra 
eza 100 zł. 


indywidualnie 
zbiorowo udzielam, 
Wiadomość tel. 145-80. 


Lekcje TAŃCÓW, 


Nauka au wychowanie 


STENOGRAFII RIUROWEJ nową grupę 

początkową rozpoczyna się we wtorek 

1 marca, Wyższe kursa oraz pisanie 
na maszynach. Kursy ZOFII SCH()NGÓ" 
TÓWNEJ, Kraków W.W. Świętych 8 I. p. 
front tel. 109-97. 


Wpisy od godź. 9-tej rano do 6 wieczór. 
(Dla prenumeratorów „Krak. Kuriera 
Wieczornego” i Porannego zniżki). 
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NAJNOWSZE KAPELUSZE DAMSKIE 


POLECA „ADA“ Kraków ul. Długa 43. 
LLL 


FORTEPIANY - PIANINA 
wieiki wybór po cenach najniższych. 
Nowe SOMMERFELDA pianina od 
1.200 zł — w składzie fortepianów 
BOLOŃSKIEGO Kraków, św Anny3 


m Ż 


Radio-siuchacze! 
GŁOŚNIKI DO DETEKTORÓW 
udoskonalone o najwyższej czułości ol- 
brzymi wybór. — Wyłączna sprzedać 
HIRSCHBERG Kraków, ul. Zwierzynieć 


ka L. 23. 


Posad poszukują 
KSIĘGOWA -bilansistka orvanizatorka p° 


szukuje posadu zł 200 — Zgłoszenia: Kra- 


w dzień poprzedzający katastrofę powódź. Eisen, Kraków, Sławkowsta 2. ków, Poste restaule Leg. 17-38 
s = ANNA 
BŁLOSZENIA: Kczmiar strony óruka: Wysokosc 410 m/m, szerożość 5/U mm. -— Erdstawą obilasenia jest jęńcn maliimeti, w jcdmym lamie. Strona dzieli się na 4 lainy. 


Eeay ogłoszeń w młotych: |. stroma w 1 lamie ta | m/m a} 1.26. Tekat II—VII strony M 1.—, Xa tekstem af 6.28. Mudesłcac sa I m/m w1 łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście do ô% 
mim u 1 ławie si 20.—, 3 lamush sł 88.—. Ogłoszenia drobne za alowo 3.18. Bla yeauskmjących pracy w Krebuysh ca alawo 4.95. Matrymonialne za slowo w drobmych al 6.1b. 


Najmaiejsse ogłoszenie drobes flssymy Wa 19 słów Ke zuaitzześwnia miales Bafiaza nig BS procent 


Materii nópamiadrialny | mzdawsai Augnit Combez 


cie PORI TIZZZOZZ 00 
Drusarnia „Monopol“, Kraków. ul. Na Gródku 2 


